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Międzynarodowe
uregulowanie czasu pracy.

W stolicy Wielkiej Brytanji w Lon­
dynie, rozpoczęły się w poniedziałek,
15 bpa. obrady ministrów pracy wszyst­
kich państw w sprawie jednolitego u-

nonnowania czasu pracy, szczególnie
w przemyśle. Obrady te mają dla roz­
woju stosunków gospodarczych między
narodami pierwszorzędne znaczenie, o-

sobliwe zaś znaczenie dla Polski, któ­
ra dopiero od paru łat stanęła do kon­
kurencji na międzynarodowych ryn­
kach towarowych.

Sprawa czasu pracy znalazła wy­
bitny wyraz w Traktacie Wersalskim, a

mianowicie w jego dziale o Międzyna-
rodowem Biurze pracy. Państwa zwła­
szcza należące do przewidzianej tym
traktatem Ligi Narodów zostały zobo­
wiązane do wprowadzenia na swoich
terytoriach 8-godziimego czasu pracy.
Twórcom traktatu przyświecała nie­
wątpliwe ta szlachetna- myśl, by w in­
teresie świata pracy pewne zagadnie­
nia społeczne, a do nich n,ależy w pierw­
szym rzędzie obrona robotnika przed
nadmiernym wyzyskaniem jego sił fi­
zycznych czy umysłowych, rozstrzygać
jednolicie we wszystkich państwach.
Ponadto przypuszczać trzeba, że inicja­
torzy traktatu usiłowali już samym
traktatem usunąć jedną z przyczyn, u-

trudniających państwom, które u sie­
bie wprowadziły postępowe ustawodaw­
stwo ochr!onne, współzawodnictwo na

międzynarodowych rynkach zbytu, W
ten sposób traktat wersalski miał rów­
nież przyczynić się w pewnej mierze do

łagodzenia sporów między państwami,
— sporów, których następstwem są nie­
jednokrotnie zatargi zbrojne.

Zalecenia Traktatu Wersalskiego -w

kierunku wprowadzenia jednolitego
czasu pracy nie zostały dotychczas
w czyn zamienione. Konwencję mię­
dzynarodowe o 8-godzinnym czasie

pracy (umowę, genewską) ratyfikowa­
ły, czyli zatwierdziły, tylko niektóre
małe państwa — natomiast wielkie

państwa dotychczas tego nie zrobiły
mimo, że uregulowanie czasu pracy
koniecznem się wydaje przedewszyst-
kiem w państwach dużych, mających
rozwinięty przemysł.

Zdawałoby się, że ratyfikowanie
konwencji o 8-godzinnym dniu, względ­
nie 48-godzimnym tygodniu pracy jest
zbyteczne, skoro po wojnie bodaj że

wszystkie państwa przeprowadziły u

siebie zasadę 8-godzinnego dnia pracy,
a zatem zastosowały normę czasu pra­
cy, przewidzianą w Traktacie Wersal­
skim, względnie w międzynarodowej
konwencji o czasie pracy. Do tych
państw należy i Polska, która jeszcze
przed Traktatem Wersalskim, bo w r.

1918, wprowadziła 8-godzinny dzień

pracy dekretem Naczelnika Państwa, a

później ten dekret zastąpiła ustawa.

Są jednak ważne powody, dla których
ratyfikacja umowy o czasie pracy jest
koniecznością. Najważniejszy powód
jest ten ,że na wypadek ratyfikacji pań­
stwo, które ją uchwaliło, nie może na­
wet z przyczyn chwilowej swojej po­
trzeby, zmienić norm czasu pracy u sie­
bie wprowadzonych. Jeśli Niemcy, któ­
rzy od r. 1918 stosowali 8-godzinny
dzień pracy, mogli wprowadzić przed
l% rokiem 10 godzin pracy i przez to

saśsdsodzjó swoim sąsiadom, ste stało

się to dlatego, że nie są związani mię­
d,zynarodową umowę o czasie pracy (u­
mowa genewska), skoro jej nie ra­
tyfikowali.

I żadne gromy, rzucane na Niem­
ców, nie pomogły. Mniej jeszcze skut­
ku odnosiły apele Międzynarodowego
Biura Prący, wysyłane pod adresem
Niemiec. Rząd niemiecki, niezwiązany
umową międzynarodową, nie krępowa­
ny zaleceniami Ligi Narodów, której
nie jest’ członkiem na wszystkie groźby
i umizgi, odpowiadał odmownie.

Obecnie podjęto nową próbę urze­
czywistnienia zaleceń Traktatu Wer­
salskiego. Próbą tą ma być konferen­
cja, która się odbywa w Londynie. Je­
śli ministrowie pracy poszczególnych
państw, zebrani w Londynie, dojdą do

porozumienia, ratyfikacja konwencji o

cza§ią mna^E może rggW nastąpi^. .

Sprawa ta dla Polski ma wyjątkowe
znaczenie. Jesteśmy państwem, które
co do czasu pracy poszło najdalej z po­
śród państw zachodnich. Wprowadzili­
śmy ustawowo 8-godzinny czas pracy,
ponadto wprowadziliśmy tak zwaną,
sobotę angielską czyli 6 godzin pracy w

sobotę. Podczas gdy konwencja genew­
ska przewiduje 48-godzinny tydzień
prący, Polska już od 7 lat stosuje
46-godzinny tydzień pracy. Ponadto
nasza ustawa o czasie pracy w prze­
myśle i handlu jest zanadto sztywna,
zanadto pomijająca konieczności życio­
we. Z tych też powodów znaleźliśmy
się w gorszem położeniu niż te społe­
czeństwa, z któremi konkurujemy o

opanowanie zagranicznych rynków zby­
tu. To niekorzystne położenie odczu­
wamy zwłaszcza w stosunku do Niem-
gów, którzy są i długo jeszcze będą naj­

groźniejszym naszym przeciwnikiem,
w walce konkurencyjnej. Naszą zdol­
ność konkurencyjną pogarsza jeszcze
ta okoliczność, że cała organizacja tech­
niczna i administracyjna polskiego prze
mysłu stoi znacznie niżej, niż u naszych,
sąsiadów i wskutek tego nie możemy
wytrzymać z nimi konkurencji, mimo,
że mając zdolniejszego niż sąsiedzi ro­
botnika — moglibyśmy dzięki temu

wynagrodzić te straty, jakie ponosimy
przez krótszy dzień pracy,

Ustawa polska o czasie psracy jest
też najsilniej atakowana przez sfery
gospodarcze, które wogóle krzywo pa­
trzą na ustawodawstwo społeczne, wy­
obrażając sobie, że ona zbyt obciąża pro­
dukcję, a przez to staje się główną
przyczyną drożyzny towarów i co zatem

idzie, naszych niepowodzeń w walce
konkurencyjnej z przemysłem zagrani­
cznym. Już poprzednio podkreśliłem,
że szkody, jakie ponosimy, przez krót­
szy czas pracy, możnaby powetować
lepszą organizacją pracy i oszczędniej­
szą administracją zakładów pracy, ale

gdyby nawet to się stało, to i lak trud­
no nam będzie konkurować, jeśli sąsie­
dzi stale będą pracować nie 48 godzin
tygodniowo, jak to przewiduje kon,­
wencja waszyngtońska, ale 60 godzin^
jak to się dzieje u Niemców. Tej różnicy
między naszym czasem prący, a nie­
mieckim nie zdołamy wyrównać nawet

wtedy, gdybyśmy lepi!ej zorganizowali
pracę. Polska przeto musi dążyć do

dłużej, niż ona pracuje. A to stać się
tego, by jej konkurenci nie pracowali
może wtedy, jeśli konwencja waszyng­
tońska o 8-godzin. dniu pracy zostanie

podpisana przez wszystkie państwa, a

więc stanie się zobowiązaniem między-
narodowem. Zanim to nastąpi, musi-

my być przygotowani na to, że ustawa
nasza o czasie pracy będzić ciągle ata­
kowana, obchodzona i podważana. Tu
nłe pomogą żadne groźby ulicą, boć nikt

rozumny, nawet sam robotnik polski,
nie będzie mógł zaprzeczyć, że skoro
sąsiad pracuje dłużej i przy pomocy
lepszych urządzeń — to będzie produ­
kował taniej i w walce o rynki zbytu po
zostanie zwycięzcą.

’Z powyższych przyczyn polski świat

robotniczy z wie!kiem zainteresowaniem

oczekuje wyniku narad londyńskich.
One bowiem w znacznej mierze zadecy­
dują, jaki los czeka nasze ustawodaw­
stwo o czasie pracy, czy Polska zdoła

się przy niem utrzymać, czy też będzie
musiała poddać je rewizji, choćby na

okres przejściowy.
Warszawa, 20 marca.

Jan Puchałka, poseł.

Arcybikup paryski otrzymał order

Białego orła,
Paryż, 20. 3. (PAT). Wczoraj odbyło

się tu uroczyste wręczenie orderu Orła
Białego arcybiskupowi paryskiemu, kar­
dynałowi Dubois. Wręczenie orderu do­
konał w pałacu arcybiskupim ambasador

Chłapowski przy zachowaniu przepisane­
go ceremonjału, w asyście radcy ambasa­
dy Aleksandra Szembeka oraz drugiego
sekretarza ambasady Woźnickiego. Kar­
dynał Dubois przyjął ambasadora w oto­
czeniu całego personelu kurji arcybisku­
piej, w wygłoszonem zaś przemówieniu
w wyrazach, nacechowanych gorącą
sympatją dla Polski, kardynał dziękował
?ą badanie muwysoJsiega otooaczeaią.

Piąta rocznica, plebiscytowa
na G. Śląsku.

Imponująca manifestacja ludności.

Katowice, 21. 3. (PAT) Z okazji pią­
tej rocznicy plebiscytu na G. Śląsku od­
była się tu dzisiaj olbrzymia manifesta­
cja narodowa, która była jednem potęż-
nerci zadokumentowaniem niezmiennej
woli ludu śląskiego należenia na wieki
do Rzplitej Polskiej. Na placu Andrze­
ja uformował się olbrzymi liczący co-

najmniej 100 000 ludzi pochód. Około
450 sztandarów powiewało nad olbrzy­
mim tłumem. 100 orkiestr przygrywa­
ło pochodowi. O godz. 2 po południu ry­
nek zapełnił wielotysięczny tłum. Z Te­
atru Polskiego, gdzie w jednem z okien

wystawiony był megafon przemawiali
liczni mówcy. W końcu redaktor i wi­
ceprezes powstańców śląskich p. Przy-,
była odczytał następującą rezolucję en­
tuzjastycznie przyjętą przez zgromadzo
ty tłum:

Zgromadzeni w dniu 21 marca 1926 r.

w piątą rocznicę plebiscytu górnoślą­
skiego na rynku w Katowicach uczest­
nicy manifestacji narodowej w liczbie
przeszło 100 000 osób z całej Ziemi Ślą­
skiej wszystkich ugrupowań politycz­
nych i społecznych, stwierdzamy, że tak

jak w dniu 20 marca 1920 r. wyraziliś­
my swoją wolę ścisłego złączenia się z

Polską, tak i nadal zawsze i wiernie
przywiązanie swoje do Macierzy ślubu­
jemy i prawa najświętszego do Ziemi

Śląskiej, nienaruszalności granic i nie­
zależności politycznej bronić będziemy.
Nie zapominajmy o braciach, pozosta­
łych w niewoli pruskiej, stwierdzamy
postanowienie międzynarodowych u-

itów i zobowiązań, przyjętych przez
państwo polskie. Kategorycznie prote­
stujemy przeciwko fałszowaniu opinji
narodowej przez Niemcy. Protestuje­
my, jakoby polski Śląsk pragnął przy­
należności do Niemiec i stwierdzamy, że
ta propaganda jest wyrazem zaborczych
zamiarów Niemiec wobec Polski, wyra­
żonych w ich projekcie rewizji granic
wschodnich oraz sprzeciwianiu się u-

dzieleniu Polsce miejsca w Radzie Ligi
Narodów. Wroga agitacja niemiecka

przeniesiona w granice Polski, prowa­
dzona na Śląsku przez Volksbuńd, wy­
zyskująca chwilowe bezrobocie i trud­
ności gospodarcze kraju, wymaga wzmo

żonej czujności społeczeństwa i zorga­
nizowanej / pracy społeczno-narodowej.
Przyznając mniejszości niemieckiej jej
słuszne prawa narodowe, żądamy sto­
sowania tych samych praw do mniej­
szości polskiej w Niemczech. Oświad­
czamy, że jak dotąd, tak i w dalszym
ciągu przeciwstawimy się przeciw-pań-
stwowym knowaniom całej Rzplitej.
,,Niech żyje polski Śląsk na wieki złą­
czony z Macierzą41.

Straszna katastrofa żywiołowa
w Środkowej Azji.

Rzeka Syr-Darja zmienia koryto.

Gazet.y sowieckie zaalarmowane zo­
stały o strasznej katastrofie w Siedmio-
rzeęzu. Oto pod Chiwą wystąpiła z brze­
gów rzeka Syr-Darja, z żywiołową siłą
dążąc do zmiany dotychczasowego ko­
ryta. Ucieczka rzeki wywołała wśród
mieszkańców niebywałą panikę. Jeżeli

weźmiemy pod uwagę, iż osady i miasta
w Azji powstawały li tylko u brzegów
wielkich rzek, zrozumiałą będzie roz­
pacz m,ieszkańców. Jeżeli bowiem nie
uda się natychmiast opanować żywio­
łowego naporu wód, biegnących w no­
wym kierunku, to wszystkie dotychczas
zaludnione miejscowości zamienią się

w pustynie. Rząd sowiecki zmobilizo­
wał 250 tysięcy ludzi z pośród miesz­
kańców Turkiestanu i Uzbekistanu, któ

rzy wraz z wojskiem wznoszą olbrzymie
tamy.

Olbrzymi huragan.
W Turkiestanie (również w Siedmio-

rzeczu) 11 marca szalał ze straszną siłą
w ciągu 26 godzin huragan. Najwięcej
ucierpiały okręgi Półtoracki i Merwski.
Ruch pociągów wstrzymano. Na rzece

Arour-Darji podniósł się niebywale po­
ziom wody, grożąc wystąpieniem z brze­
gów.
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Obrady N. P, R.
Warszawa, 22. 3, (Teł. wł.). Podczas

wczorajszych obrad Rady Naczelnej N. P. R.

stwierdzono, że ujawniły się braki w dzia­
łalności koalicji i przez nią powołanego
rządu, dzięki nieprzygotowaniu wspólnego
programu. Polityka gospodarczo-finansowa
idzie po łinji najmniejszego oporu i wyraża
się w usiłowaniu przerzucenia ciężarów,
wynikających z ciężkiego położenia gospo­
darczego na warstwy najuboższe. Rada Na­
czelna N, P. R . uważa tedy za konieczność

stabilizacji i równowagi budżetowej oraz

walki dobrze obmyślanej z gospodarczem
przesileniem i bezrobociem. W szczegółach
uznała Rada Naczelna za nieodzowne utrzy­
mania podatku majątkowego, niedopuszcze­
nia do zniżenia go, bezpośrednią obronę do­
tychczasowych ustaw socjalnych i przeciw­
stawienia się mechanicznej redukcji pra­
cowników państwowych. W dziedzinie po­
lityk zagrancznej zapadły rezolucje pełne
zastrzeżeń daleko idącej krytyki, Klubowi
parlamentarnemu przedstawiono szereg po­
stulatów, odnoszących się, do zagadnienia
niemieckiego.

Ęrak mieszkania powodem ustąpienia
ministra.

Warszawa, 22. 3. (Teł. wł.) ,,Nowy
Kurjer Polski", pismo półurzędowe,
stwierdza, że pogłoski o ustąpieniu ga­
binetu koalicyjnego a przynajmniej o

zamierzanem wycofaniu przez Zw. Lu­
dowo-Narodowy swoich przedstawicieli
3 zastąpieniem ich innemi są mocno

przesadzone. Pewne jest jednak, że
min. Raczkiewicz zgłosi swą dymisję i
wróci na stanowisko wojewody wileń­
skiego. Pana Raczkiewicza zraża tak­
że brak odpowiedniego mieszkania w

Wśrszawie.

Delegat rządu angielskiego w Łodzi,
Warszawa, 22, 3, (Tel. wł.) Do Lodzi

przybył delegat rządu angielskiego pan
Siemens celem zbadania położenia go­
spodarczego miasta.

P. P. S. konferuje z socjalistami
niemieckimi.

Warsgawa, 22. 3 . (Tel. wł.) Wkrótce
ma się odbyć w Łodzi II konferencja P.
P-S . z niemiecką partją pracy, na któ­
rej postanawiano opracować wspólny
program dla niemieckiej mniejszości w

Polsce oraz polskiej mniejszości w

Niemczech. Niezależnie od tego ma się
odbyć wspólna konferencja wszystkich
partyj socjalistycznych, stojących na

gruncie II międzynarodówki celem u-

stalenia, wspólnego frontu.

Żądania P .P, S.

Warszawa, 22, 3. (Tel. wł.) Ministro­
wie Ba,rłicki i Ziemięcki przedstawili
premjerowi w obecności min. Zdziechow
skiego życzenia P. P. S . dotyczące pro­
gramu rządu w zakresie gospodarczym
i polityczno-wewnętrznym. Szczególnie
obaj ministrowie zwrócili uwagę, że P.
P. S stanowczo odrzuca projekt uposa­
żenia, pracowników państwowych. Pro­
jekt ten znosi ruchomą skalę płac, do­
datki szkolne, rodzinne i t. d. Od stano­
wiska ministra skarbu do tych życzeń
P. P. S . uzależnia swój stosunek do nie­
go. . .

lak Kuba Bogu...
Kowno, 20. 3. (PAT). ,,Dzień Kowień­

ski" podaje kilka ustępów 2 odpowiedzi
litewskiego ministra spraw wewnętrz­
nych na interpelację frakcji polskiej w

sejmie kowieńskim w sprawie zakazu

przywozu na, Litwę książek polskich. Mo­
tywem tego zarządzenia, według słów
ministra, jest stan wojny z Polską oraz

Zakaz przywozu książek litewskich do
Polski Minister zgadza się jednak na

pewne ulgi w przywożeniu książek pol­
skich i oświadczył, że na przywóz ksią­
żek drukowanych w Polsce wydawane
będą pozwolenia tym osobom, które tych
książek koniecznie potrzebują, Dopusz­
czone być mają również bez przeszkód
podręczniki szkolne, choćby nawet wyda­
wane w Polsce.

Litwini szczają zamiast dziękować.
Kowno, 20. 3. (PAT). Litewska agencja

telegraficzna donosi, że Polacy wydali wzię­
tych swego czasu do niewoli strażników li­
tewskich, jednakże nie opuścili lasu pad-
hajeckiego. (Przyp. red. PAT: Stało się to

zgodnie z propozycją byłego przewodniczą­
cego Rady Ligi p, Scialoji, przyjętej przez
Polskę),

Obchody w Nadrenji.
Pomimo nędzy nacjonaliści ucztują. Hindenburg także uczestniczy.

Wygłaszają oburzające mowy.

Kolon)a, 22. 3. (Tel. wł.) Mimo stra­
szliwej nędzy zwłaszcza po ostatniej po
wodzi w Nadrenji przygotowali nacjo­
naliści tamtejsi na wczorajszą niedzie­
lę i dzisiejszy poniedziałek wielkie ob­
chody o charakterze monarchistycznym
z okazji uwolnienia Nadrenji od wojsk
okupacyjnych. Szereg miejscowości
nadreńskich odwiedził Hindenburg, spe

cjalnie zaproszony na te obchody. W Ko

Iortji na czele komitetu, urządzającego
obchód stanął nadburmistrz Adenauer,
który wygłosił w niedzielę dłuższą mo­
wę. Z podburzającą mową wystąpił
także min. Severing. Na akademji w

kolońskim teatrze odegrano 9 symfonję
Bethovena i inne utwory.

Węgry się tłumaczą w sprawie
fałszerstw banknotów.

Budapeszt, 19. 3. (PAT) Na wczoraj-
szem posiedzeniu Zgromadzenia Narodo­
wego w dyskusji nad sprawą fałszerstwa
banknotów francuskich, pierwszy zabrał

głos hr. Apponyi. Oświadczył on, że w

sprawie tej usiłowano przedstawić Wę­
gry w świetle niekorzyst.nem . Mówca u-

waża za swój obowiązek zwrócić uwagę
na pewną okoliczność, która, dotychczas
przez nikogo nie była podnoszona, jak­
kolwiek z punktu widzenia odpowie­
dzialności rządu ma niesłychanie donio­
słe znaczenie. Chodzi tu mianowicie o to,
że w marcu 1924 r. policja francuska w

Nicei otrzymała doniesienie, które wy­
mieniało Jankowicza. i Kovacsa jako
sprawców fałszerstwa. Powstaje pyta­
nie, czy policja nicejska, względnie rząd

francuski powiadomił o tern władze wę­
gierskie, czy nie. Jeżeli tak, to odpowie­
dzialność rządu węgierskiego znacznie
wzrasta. Jeżeli zaś nie, to mielibyśmy do

czynienia ze strony Francji z zaniedba­
niem, które pomiędzy państwami utrzy-
mującemi stosunki dyplomatyczne, jest
zjawiskiem niezwyczajnem.

Briand nie gada z fałszerzami.

Paryż, 21. 3 . (PAT). ,,Matin" dowiadu­
je się, że Briand w Genewie wbrew za­
biegom premjera węgierskiego hr. Beth-
lena, odmówił przyjęcia go, nie chcąc
poprostu podać mu ręki, wobec oskarże­
nia, skierowanego przeciw rządowi wę­
gierskiemu, w związku z aferą fałszer­
stwa banknotów.

Dek(aracfa nowego rządu francuskiego.
Paryż, 20, 3, (PAT). Oświadczenie nowe­

go rządu głosi, że gabinet prowadzić będzie
politykę wewnętrzną poprzedniego rządu,
dążąc do zapewnienia spokoju i porządku
w kraju. Nowy rząd uważa za swój pilny
obowiązek zapewnić w sposób otwarty i

szczery równowagę budżetową. Rząd przyj­
muje środki już uchwalone, aby móc nie­
zwłocznie rozpocząć dzieło uzdrowienia fi­
nansów oraz kontynuować rokowania w

sprawie uregulowania długów, która to spra­

wa przedstawia się obecnie pomyślnie.
W swej polityce zagranicznej rząd dążyć
będzie do usunięcia wszelkich drażliwości
oraz do wzbudzenia ducha solidarności i za­
ufania. Rząd ubolewa z powodu odroczenia

sprawy przyjęcia Niemiec do Ligi Narodów,
podkreślając wszakże, iż dzieło Locarna
istnieć nie przestało. Deklaracja kończy się
wezwaniem wszystkich republikanów do

pojednania się.

Maskarada przeciwgazowa.

Lwów, 21. 3. (PAT). Z powodu roz­
poczynającego się tygodnia walki prze­
ciwgazowej odbył się na głównych uli­
cach miasta pochód, w którym wzięła u-

dział młodzież przybrana w maski prze-
ciwiperitowe.

Liga Obrony Przeciwgazowej działa.

Warszawa, 22. 3. (Tel. wł.) Tydzień
Ligi Obrony Przeciw’gazowej Państwa

rozpoczą,ł się demonstracyjną działalno
ścią wykonaną przez kompanję oddzia­
łu specjalnego. Nad brzegami Wisły za­
palono odpowiednie świeczki, co spo­
w’odow’ało, że przedmieście Warszawy
Praga stanęło w jednym momencie w

obłokach ciężkiej mgły. Wieczorem od­
była się uroczysta akademja przy u-

dziale Prezydenta Rzplitej, marszałka

sejmu oraz wysokich wojskowych. Prze
mówienia okolicznościowe w’ygłosili pp.
Godlew’ski, Jankow’ski i prof. N. J. Mar­
chlewski.

Szpiedzy na Kresach.

Warszawa, 22. 3. (Tel. wł.) śledztwo
w spraw’ie aresztowania pod zarzutem

szpiegostwa Strzyżyńskich i Kurca ^ol-
manna ustaliło, że zbrodniarze rezydo­
wali w Iławie i mieli w wielu miastach

kresowych wspólników. Wobec niemoż­
ności zawiązania znajomości z oficerami,
zakradli się oni do lokalu i usiłowali ko-

pjować plany- i akta.

Senator Borah jedzie do Rosji.

Lwów, 20. 3. (PAT). Dzisiejsza ,,Ga­
zeta Poranna" w korespondencji z pogra­
nicza sowieckiego podaje: Według donie­
sień z Moskwy w maju r. b. ma przybyć
do Rosji przez Japonję senator amery­
kański Borah, ,W towarzystw’ie innych
senatorów, również zw’olenników zbliże­
nia Stanów Zjednoczonych do Sowietów’.
Podróż obliczona jest na trzy tygodnie.
Dzienniki sowieckie przy.pisują tej zaini­
cjowanej przez rząd amerykański podró­
ży wielkie znaczenie dla uregulowania
wzajemnych stosunków dyplomatycz­
nych i gospodarczych.

Z Rosji.
Po śmierci gen. Brusiłcwa.

Moskwa, 18. 3 . (Tel. wł.) Z pow’odu
śmierci gen. Brusiłow’a, który w szyb-
kiem tempie z carskiego generała prze­
dzierzgnął się w sowieckiego, naczelny
W’ódz czerwonej armji Worosiłow w’ ode
zwie do wojsk podkreśla olbrzymie za­
sługi, jakie położył Brusiłow w dziedzi­
nie organizacji armji. Rodzinie zmar­
łego wyznaczono dożywotnią emerytu­
rę.

Moskwa, 19. 3. (Tel. wł.) Odbył się
tu z wielką pompą na koszt armji po­
grzeb gen. Brusiłowa. Członkowie Ra­
dy wojennej wygłosili mow’y; między
innemi przemawiał i Rudiennyj.

Sowiety się zbroją.
Z Moskwy donoszą, iż podjęto per­

traktacje w spraw’ie budow’y nowych o-

krętów wojennych w włoskich warszta­
tach. W najbliższych dniach wyjeżdża
do Włoch komisja sowiecka z admira­
łem Kryłowem na czele.

Komunizm wśród Niemców.

Z Moskwy donoszą, iż Centralny Ko­
mitet Komunistyczny postanowił wysłać
60 agitatorów do republiki ńadwołżań-
skich Niemców, dokąd udadzą się rów’­
nież przybywający do Moskwy niemiec­
cy komuniści.

Ucieczka od monopolu.
W Rosji Sowieckiej, by zadość uczy­

nić wymaganiom teorjl socjalistycznej
całe życie przemysłowe i handlowe zmo

nopołizowano w rękach rządu. Dopiero
kilkuletnia praktyka dow’iodła sowie­
tom, iż monopol doprow’adził zarówno
handel jak i przemysł do ruiny. Obec­
nie więc zatrąbiono na odwrót... Opra­
cowywany jest projekt ustawy o nada­
waniu koncesji kapitalistom zagranicz­
nym. Do dziś praktykowane były tzw.

miesza,ne tow’arzystwa z udziałem kapi­
tału sow’ieckiego i obcych, teraz atoli

korzystać będą mogli z koncesji poszczę
gólni kapitaliści. Ponadto kapitaliści
obcy korzystać będą z ulg podatkowych.

Rozboje na SyberjL
Z Moskwy donoszą, iż wskutek wzma

gających się napadów zbrojnych na

wsie, a nawet na pociągi, rząd sowiecki

opracowywa projekt specjalnego dekre
tu o walce z rozbojem. Ńa razie zade­
cydowano wzmocnić ochronę kolei że­
laznych, w szczególności na Syberji,
dokąd w tym celu wyjeżdża specjalna
komisja.

Jak głosi ,,Czerwona Gwiazda" na

posiedzeniu syberyjskiego komitetu par
tji komunistów zakomunikowano, iż w

ciągu trzech miesięcy ,,zlikwidowano"
23 bandy o 630 uczestnikach.

Wyjazd 14 posłów koserwaiystów
do Rosji.

Londyn, 20. 3 . (PAT). ,,Morning Post"
donosi: Czternastu posłów konserwaty­
wnych zamierza wyjechać około 20 kwdet
nia do Rosji na miesiąc lub też dłużej.
Podróż ta przedsięwzięta będzie za wie­
dzą i zgodą rządu, lecz nie z jego ini­
cjatywy.

Carska rodzina w obronie

swych klejnotów koronnych.
Paryż, 21. 3. (PAT). Jak się dowiad!uje

,,New York Herald" członkowie byłej ro­
dziny carskiej Rosji wystosowali do rzą­
dów Stanów Żjedn., Anglji, Francji i Ho-

landji pismo, protestujące przeciwko
sprzedaży klejnotów koronnych na ra’­
chunek Sowietów’.

Niemiecki parowiec przemytnikiem.
Wiedeń, 21. 3. (PAT). ,,N. Wiener Ta-

geblatt" donosi z Oslo, że norw’eski krą­
żownik celny zatrzymał niemiecki okręt
przemytniczy ,,Deutschland", który wiózł
55.000 litrów w’ódki. Władze norweskie
okręt ten skonfiskowały.

Śmierć królo’ ’ej Luizy.
Kopenhaga, 22. 3. (Tel. wł.) W zamku

Amalienborg zmarła w 78 roku życia
królowa wdowa Luiza, matka króla
Chrystjana X. Zmarła była księżnicz­
ką szwedzką i wyszła zamóż za króla

Fryderyka VIII, który poniósł śmierć
w r. 1912 na ulicy. Królowa wdowa cho
rowała ciężko na zapalenie płuc.

Błogosławione rządy
hiszpańskiego dyktatora.

Madryt, 20. 3. (PAT). Wobec tego, że
członkowie naczelnej rady adwokackiej
w Barcelonite, odw’ołani ostatnio za ten­
dencje katalońskie, odmówili zmiany
stanowiska, zaco za karę wysiedlono ich
do różnych miejscowości wewnątrz
kraju.

Zbroi się. kto może,

Londyn, 21. 3 . (PAT). ,,Weeckly Dis-

patsch" stwierdza, że w ostatnich paru
latach w Anglji i we Włoszech wzmógł
się i bardzo nadal się wzmaga eksport
broni i amunicji. Również ogromne tran­
sporty broni i amunicji są sprzedawane
z tajnych składów, otwartych przez Niem

cy na terytorjum innych państw. We­
dług tego "dziennika zakup broni i amu­
nicji są stale dokonywane przez różna

państwa środkowo-europejskie, wschod­
nio-europejskie, bałkańskie, państwa Bli

skiego Wschodu, Rosji i Chin.

Groźna sytuacja w Pekinie.

Newy Jork, 20. 3. (PAT). Doniesienia
z Pekina przedstawiają położenie w mie­
ście jako krytyczne. Obaw’iają się tam

plądrowania miasta przez żołnierzy. Stra
że "poselstw znajdują się w pogot.ow’iu.
Mieszkania cudzoziemców, poza dzielni­
cą ambasadorów, są specjalnie strzeżone

przez żołnierzy chińskich. Grupy studen­
tów przeciągają ulicami i domagają się
odwołania z Pekinu wszystkich obcych
dyplomatów. Wśród Europejczyków za­
czyna się szerzyć zaniepokojenie. Rząd
centralny przedsięwziął przygotowania
w’ojskowe na szeroką skalę, aby przeszkc
dzić powtórzeniu się onegdajszych zajść
W mieście został proklamowany star

oblężenia.

Żeniaczka podczas wojenki.
Paryż, 20. 3. (PAT). ,,Le Journal" po­

daje z Madrytu, że według doniesień 2
Mellili Abd-Ei Krim zaślubi w czasie
świąt Ramadanu córkę zmarłego przed
paru laty Rajsuli’ego.
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Rehnna adminisfracylna nie

może być grobem oświaty!
(Wywiad specjalny ,,Dziennika Bydgoskie­
go” z inż. Zygmuntem Białeckim, prezesem

Komisji Zjazdowej Rad Szkolnych Rzplitej).
Warszaw a, w marcu,

Przed kilku dniami odbył się w Warsza­
wie II zjazd delegatów Rad Szkolnych Po­
wiatowych i Miejskich, który obradował
nad całokształtem spraw szkolnych, a prze-
dewszystkiem zastanawiał się nad propono-
wa,nemi reformami szkolnictwa przez czyn­
niki miarodajne.

Chcąc w tej tak ważnej sprawie dla ca­
łokształtu nauczania publicznego otrzymać
bliższe szczegóły, udał się Wasz korespon­
dent do inż. Zygmunta Białeckiego, który
piastuje mandat prezesa Komisji Zjazdowej
Rad Szkolnych.

Pan inż. Białecki zaczął rozmowę od

scharakteryzowania instytucji Rad Szkol­
nych, by łatwiej wykazać nielogiczność pro­
jektów rządowych, mających ,,reformować"
szkolnictwo. Oto jego wynurzenia:

— Cały nadzór nad szkolnictwem po-
wszechnem sprawowany jest przez t. zw.

samorząd szkolny, działający na podstawie
przepisów tymczasowych (odnośnie do b.
zaboru niemieckiego) o szkołach elementar­
nych z roku 1917, wydanych przez pruskie
władze zaborcze, oraz ustaw późniejszych,
już opracowanych prżez nasze ciała prawo­
dawcze, jak ustawa o utrzymaniu szkół po­
wszechnych z roku 1922 i dekret o obowiąz­
ku szkolnym,

Te trzy ustawy ustalają system admini­
stracyjny szkolnictwa w nienodległej Polsce
i rozciągnięte zostały w brzmieniu bez
zmian w b, zaborze rosyjskim, a ze zmia­
nami, wyoływającemi z uwzględnienia sto­
sunków lokalnych, w b. zaborze pruskim
i Małopolsce.

Ustawy te nie wytrzymały egzaminu ży­
cia, gdyż przedstawiają różne braki, doma­
gające się zmian. Samorząd szkolny, a więc
ten zorganizowany czynnik obywatelski do
współdziałania z państwowemi władzami
szkolnemu, obciążony został nadzorem i kie­
rownictwem gospodarki szkól powszech­
nych, ale ustawy nie przewidziały jednej
rzeczy, a mianowicie egzekutywy tych
władz szkolnych i nie zabezpieczają fundu­
szów na. utrzymanie szkół. Notabene w

Wielkopolsce i na Pomorzu ta kwestja fi­
nansowa jest uregulowana.

Z inicjatywy Rad Szkolnych b. zabori

rosyjskiego powstała myśl zorganizowania
Rad Szkolnych z całej Polski celem wspól­
nego naradzania się nad uzgodnieniem
astroju samorządów szkolnych na wszyst­
kich ziemiach Polski i zapewnienia skutecz­
nych wąrunków pracy w kierunku podnie­
sienia oświaty szerokich mas ludu. I to jest
założeniem, które spowodowało zwołanie

zjazdu w roku ubiegłym, a następnie dru­
giego w roku bieżącym.

— Jakie zasadnicze sprawy przesądził
zjazd ubiegłoroczny? .

— Zjazd zeszłoroczny dotknął wszyst­
kich spraw, dotyczących szkolnictwa po­
wszechnego, a więc organizacji samorządów
szkolnych, finansów, budowy szkół, higjeny
szkolnej itp.

Zjazd tegoroczny postawił sobie trzy za-

dąnia do rozwiązania, a więc: l) skonkre­
tyzowanie zasad odrębnego ustroju samo­
rządów szkolnych z jednoczesnem przeciw­
stawieniem się projektowi zmian w organi­
zacji administracji państwowej, który po­
szedł w kierunku zupełnego usunięcia do­
tychczasowego współudziału czynnika oby­
watelskiego, wprowadzonego właśnie (co
jest najdziwniejsze) przez przepisy władz
zaborczych z r. 1917 w kierownictwie wy­
chowaniem narodowem młodzieży; 2) opra­
cowanie przyszłego ustroju szkolnego w Pol­
sce i 3) zajęcie stanwiska wobec projektów
oszczędnościowych, wprowadzonych przez
rząd, a uchwalonych przez Sejm.

— Jak dalece projekt ,,komisji trzech"

burzy dotychczasowy ustrój szkolny?
— Projekt ten kasuje w dotychczaso­

wym sensie typ samorządów szkolnych na

terenie powiatów, przenosząc cały zarząd
nad szkolnictwem i oświatą do wydziałów
powiatowych, pozostających pod kierowni­
ctwem starosty, tworząc przy nich konrsje
opinjodawcze do spraw szkolnictwa. Jako

wyższa jednostka hierarchiczna miałaby
być w każdem województwie pod przewod­
nictwem wojewody rada szkolna woje­
wódzka, a najwyższą jednostką miałaby być
rada naczelna wychowania pod przewodni­
ctwem ministra oświaty.

W projekcie tym wszystkie sprawy, do­
tyczące szkodnictwa, oddane są bezwzględ­
nie pod władzę administracji politycznej.
Projekt ten posiada dwie niewłaściwości:
po pierwsze — odsuwa prawie zupełnie

czynnik obywatelski z zarządu szkolnictwa,
a po drugie — oddaje szkolnictwo w ręce

czynników politycznych, co niesłychanie
ujemnie musi się odbić na systemie wycho­
wania narodowego, Rozumiejąc zło, płyną­
ce z tego rodzaju ujęcia organizacji szkol­
nictwa, zjazd uchwalił następujący wniosek:

,,Uznając bezwzględną konieczność za­
chowania zasady odrębności samorządu
szkolnego, zjazd wypowiada się kategorycz­
nie przeciwko wszelkim zakusom odsuwa­
nia społeczeństwa od wpływu na szkolni­
ctwo, podporządkowywaniu szkoły władzy
administracyjno-politycznej; potępia osobli­
wie projekt reformy administracji szkolnej,
opracowany przez t, zw. Komisję Trzech,
i zwraca się z gorącym apelem do ciał usta­
wodawczych o odrzucenie a limine tego pro­
jektu, jako sprzecznego z najlepszemi tra­
dycjami polskiemi w dziedzinie wychowania
narodowego".

—Jakie stan.owisko zajął zjazd odnośnie
do ostatnich posunięć oszczędnościo,wo-
sanacyjnych?

— Stanowisko to najlepiej scharaktery­
zuje uchwała zjazdu, którą tu przytoczę.
Brzmi ona:

,,II Zjazd Delegatów Rad Szkolnych Po­
wiatowych i Miejskich, uznając, że wprowa­
dzenie w życie ustawy z dnia 22 grudnia
1925 roku o zapewnieniu równowagi budże­
towej, niesłychanie obniży stan szkół po­
wszechnych, a w szczególności a) że nad­
mierne powiększenie liczby dzieci, przypa­
dającej na jednego nauczyciela, spowoduje
zupełną bęzwartościowość nauczania i mo­
że wywołać nawet objawy powrotnego
analfabetyzmu; b) że zmuszanie kierowni­
ków 7-klasowej szkoły do prowadzenia
osobnej klasy wprowadzi w organizm szkol­
ny rozstrój tak pod względem nauczania
i wychowania, jak i administracyjnym, —

zwraca się do ciał ustawodawczych o uchy­
lenie tych przepisów, jako godzących w

podstawy rozwoju szkolnictwa powszech­
nego".

Oświata ,—- dodaje nasz informator -U
nie może być zależna od różnych prądów
politycznych, które w danej chwili mają
swe wpływy. Dobrze pojęty interes pań­
stwowy domaga się właściwie zorganizowa­
nego systemu nauczania, który nie może

być narażony na dowolne zmiany, Oświata,
jest fundamentem mocarstwowego stanowi­
ska Polski, jest ona troską codzienną całego
społeczeństwa, dlatego wszelkie reformy
administracji i różne ,,sanacje" nie mogą ko-,
pać grobu dla wychowania narodowego.

W.

Wyższość moralna polskich
robotników nad niemieckimi.

Gdańsk, j 3. (PAT). Dotychczasowy
system pomocy dla bezrobotnych w Gdań­
sku wytworzył w niektórych dziedzinach

pracy nienormalne stosunki. Ujawniło się
to szczególnie w porcie, gdzie przy obec­
nym wzmożonym ruchu okrętowym i towa­
rowym, pomimo zarejestrowania tysiąca ro­
botników portowych, czasem nie można zna­
leźć dostatecznej ilości rąk do pracy. Przy­
czyną tego objawu jest to, że przy nieregu­
larnej pracy w porcie, zapomogi dla bezro­
botnych niejednokrotnie są wyższe od uzy­
skanych zarobków, wobec czego bezrobot­
ny woli pobierać zapomogi, aniżeli praco­
wać.

W związku z tem dzienniki gdańskie
podkreślają fakt, który ich zdaniem winien
być orzestrogą d!a ogółu robotników porto­
wych w Gdańsku, że polscy robotnicy por­
towi, zatrudnieni w firmach polskich, otrzy­
mują mniejszy zarobek, przyczepi nie cofają
się przed żadną pracą.

O reorganizację naszych telefonów.
Generalna Dyrekcja Poczt i Telegrafów

przystąpi w r. b. do wprowadzenia całego
szeregu ulepszeń i zmian w urządzeniach
telefonicznych. M. i. założona zostanie w

Lublinie wielka centrala telefoniczna na

wzór warszawskiej. Projektuje się powo­
łanie do życia w Lublinie stacji dla rozmów
międzymiastowych. G!ównem jednak dą­
żeniem Geń, Dyrekcji jest uruchomienie li-

nji telefonicznej Warszawa—Paryż. Zamie­
rzenie to można jednak tylko przeprowa­
dzić, o ile państwa, przez które miałby iść
kabel, zawarły z Polską odpowiednią kon­
wencją.

O place urzędników śląskich.
Minister skarbu przyjął w czwartek de­

legację komisji budżetowej sejmu śląskiego,
która go prosiła o dodatek ekonomiczny dla
urzędników państwowych, aby płace ich
zrównać z płacami urzędników komunal­
nych. Delegacji towarzyszyli posłowie Kor­
fanty, loadzin i sen. Kowalczyk. P. Zdzie-
chowski nie dał żadnej konkretnej odpowie­
dzi.

SHajroiększq liczbę
stałych prenumeratorów z pośród

pism codziennych Wielkopolski
:-: :-: i 9omorza ma :-: :-:

,/Dziennik ^Bydgoski"
dzięki !emu, że pisze o roszystkiem

śmiało i odważnie.

p’rosimy odnoroić przedpłatę na krotecień !l
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Wolność.
Powieść z czasów odrodzenia

Wielkopolski.
(Ciąg dalszy)

— Niech pun się porządnie w ten

gnój uwali i łeb dobrze schowa! — wy­
k.ładał Wicek swemu pupilowi, który
a razu dziwował się, że jeszcze żyje, a po-
iem miarkując, że nikomu od tego strze­
lania korona z głowy nie spadła, poczy­
nał czuć się bohaterem. Przenikała go
takaś cudowna radość.

Polacy strzelali tylko tyle, by ukoić

napięte nerwy. Żabicki. przytulony do

pnia drzewa w pozycji klęczącej, kazał
umieścić kulomioty głównie na flankach
i oszczędzać amunicji, Dzieliły ich od

nieprzyjaciela, pod budynkami usado­
wionego, jakie trzy stajan’a. Komendę
Manthey’a byio można słyszeć.

Jego kulomioty oraz huk dział siały
strach w szeregu. Jeden, potem drugi
żołnierz począł czołgać się wstecz, my­
śląc o ucieczce za wozy. Lecz Sobiesława
poniosła na ten widok taka szew’ska pa­
sja, że niepomny na to, iż wystawia się
na kule, rzucił się ciałem na uciekiniera,
pochwycił za kark i wpychając go w rów,
wołał:

— Tu, psia krew, leź i strzelaj!
Sam legł obok tchórzliwych osobni­

ków i wnet jednego z nich, który chciał

wypełznąć, grzmotnął pięścią w kark
i całej siły. -w

Trw’ała ta bezowocna strzelanina
dwadzieścia minut, gdy rozległ się do­
nośny głos porucznika Manthey’a?

-ć

- Sprung! — Auf! Marsch! Marsch!
A na polskiej stronie strzeliła jedyna

polska kcmenda, jaką znał powstaniec,
i wlała weń ducha:

-- Baczność!
Nadszedł wielki moment.

Nerwy wyprężyły się jak postronki,
Już nikt nie skłaniał się do ucieczki;
wszyscy, tchórze i mężni, spięli się w je­
den łańcuch żelazny duchowo i żaden
z nich nie byłby mocen wyrwać się
z owego łańcucha, w którym był ogni­
wem. Trzymała go mocarna wola do­
wódcy.

Gdy Niemcy zerwali się, wystrzelili,
podbiegli, Żabicki gw’izdnął, dając przez
to umówiony sygnał kulomiotom które

rzygnęły jednocześnie żelazem, Zaczerń

poniesiono je naprzód i zagrzmiał elek­
tryzujący glos polski:

-- Sprung! — Auf! Marsch, Marsch!!
Staś zadrzał od stóp do głów’ i rozpro­

mieniał tak, że mógł był wydać się pięk­
nym. Czuł, że podryw’a go z ziemi, po­
nosi jakaś mistyczna potęga z naje-
wnątrz jego istoty. Biegł naprzód pierw’
szy lubo bez bagnetu, leciał młody sokół

pchnięty i uskrzydlony żądzą zwycię­
stwa w niepojętym oszołomieniu, którego
upojny czar poznał już w pierwszych bo­
jach.

Wyskoczyli z rowu wszyscy i runęli
ław’ą naprzód. Tuż za nimi Żabicki ze

sercem stalowem, z szablą podniesioną,
gotów chlasnąć nią każdego, kto byłby
ociągał się, tchórzył. Chociaż rzecz dziw­
na, armatki umilkły, czego nikt z nich
nie zauważył, trzask, grzmot obłędny
ogłuszał, zapalał, rozwydrzał powstań­
ców. Ci, co nie mieli bagnetów strzelali
i to, w źrenicy oka streszczeni, strzelali
celnie do niedalekich figur soldackich,
inni ściskając kurczow’o bagnety w gar­

ściach płonęli żądzą kosinierów daw’nych.
A W’śród piekielnego hałasu w’ibrował
nad ich głowami cudow’ną pobudką sten-

torowy głos dowódcy :
— Naprzód!... Bij! Zabij!... żburru!

Hurra!!... Za Polskę!!...
Okrzyk ten wyrwał się jednocześnie

z piersi wszystkich, uderzył w długie
dwa,, szeregi Nierm:ów jakby taranem,
gdyż niejeden z nich nie kulą lecz stra­
chem dotknięty padał, rannego czy za­
bitego udając.

- Hurra!... Niech żyje Polska! — rzu­
cił jeszcze Żabicki.

Za sunącą naprzód falą pozostał je­
dynie na ogonie pan Dąbrowski. Nie ze

strachu. Najpierw, wyskakując z rowu,

przewrócił się. pad! na nos, potem, spie­
sząc, nurzając obuw’ie w grząskiej ziemi,
doznał jakiejś w tem przeszkody. Przy­
padał na jedną nogę jakby kulaw’y, czy
raniony. Aż zawołał:

- Wicek’ Gdzie mój kalosz?! Psia
krew’... Kalosz!

Nikt nie słyszał. Zamiast zakłopotać
się o kalosz jego, Wicek zajęty był bar­
dzo Niemcami, którzy posuwali się na­
przód opieszale, mimo, że dowódca ich,
tuż za węglem obory, krzyczał, wrzesz­
czał na nich ogniście. Strzelali jednak
żwawo i jedno i drugie ogniwo wypadłe
z polskiego łańcucha.

Ale tam gdzie byli Polacy kipial za­
pał. A tego zapału ślicznem uoso’ ieniem

był młody Staś Prusinowski, który bez

czapki, z podniesionem czołem, z gw’ia­
zdami w źrenicach sunął na krótkich

sw-ych nogach, wyprzedzał towarzyszów.
Już za moment dwa żywioły miały

rzucić się na siebie, zazębić w krwawych
zapasach, ząjrzeć sobie smoczem spojrze­
niem oko w oko, gdy oba szeregi niemie­
ckie, najpierw tylny potem przedni, za,­

łamały się raptem, nie od kuli tej szczup­
łej garści żołnierzy, lecz poprostu pod im­
peratywnym naporern owego zapału, któ­
ry palił się w sercach ofiarnych, niósł
Polaków w oblicze śmierci i pę’dził coraz

szybciej, szybciej...
W srebrnym połysku bagnetów do- ( (

strzegli Niemcy ów’ zapał święty i zawró­
cili się, rozbiegli we wściekłej panice.
Jak ścigana przez wilki sfora psów roz­
wiało się mrowie i gdzieś w’śród bud,ym
ków przepadało.

Znikały ciemne pionki ż białego pola,
i Żabicki ujrzał teraz w’yraźnie u węgła
obory pospolitą maskę porucznika Man-
they’a ze zapadłemi sżerokiemi licami,
wklęsłemi oczyma i fragmentem Wąsów
pod nosem. Pod lew’ą kieszenią jego li-
tewki widniał żelazny krzyż. Obnażona
szpada zdradzała dowódcę.

Krzyczał na przebiegających opodal
niego sołdatów — nadaremno. Aż spo­
strzegł Ż"bickiego i w tym momenćle

skrzyżow’ały się dwie błyskawice źrenic.

Rozpromicn’ony Polak cisnął mu czel­
nie, po niemiecku:

— Halo!... Pan miał być dzisiaj w Żni­
nie !!

Zdarł z ramienia karabin i palnął.
I porucznik niemiecki znikł mu

z przed oczu. Zatoczył się pod mur obory,
lekko ranny w lew e ramię. Nie pierwszy
już raz i ostatni w tych bojach.

Na bagnety liczył Żabicki i wysiłek
jego szedł W’ tym kierunku, by utrzymać
żołnierza w dobrej formie do momentu

rozpraw’y ostatecznej, cko w oko. ząb za

ząb. Znając psychikę Niemca z wielkiej
wojny przewidywał, że Polak weźmie
nad n’m górę swym wrodzonym, rycer­
skim rozmachem,

(Ciąg dałssy nastąpi)



Wtorek, dnia 23 marca 1926 r.

%hjletant na tronie.
(Ciąg dalszy).

Poza komed,ją cezaryzmu, poza cią­
głymi ,festami, paradami wjazdami i
mowami Wilhelm nic za to wszystko
innego nie daje. Gdy stary Franciszek
Józef jest wzorem pilnego i akuratne-

go hofrata, gdy nawet głupkowaty Mi­
kołaj rosyjski z bólem serca wprawdzie
ł z niechęcią jakieś pięć lub sześć go­
dzin dziennie spędza na czytaniu przed­
kładanych mu aktów i raportów, Wil­
helm nie robi nic, zdumiewa lenistwem,
próżniactwem i lekkomyślnością, z ja­
kiem najtrudniejsze sprawy państwo­
we rozstrzyga jednem pociągnięciem
pióra, nie wysłuchawszy przedtem na­
wet najkrótszego sprawozdania odpo­
wiedzialnego ministra.

Oto jak niepbdejrzany o niechęć dla
swego cesarza Eulenberg opisuje dzień

jego, spędzany w leeie w zamku Prók-
kelwdtz: Do południa poluje, potem je
śniadanie, potem śpi do czwartej. — po­
tem od czwartej do piątej załatwia spra
wy państwowe, potem szuka skamienia­
łych strzał piorunowych w ziemi, które
mu się tam umyślnie w tym celu dnia

poprzedniego podkłada, potem zasiada
do obiadu, po którym następują zwy­
czajne zabawy, błazeństwa przyjaciół i
mocna pijatyka.

Więc jedną godzinę dziennie poświę­
ca sprawom ogromnego państw’a, ten

autokrata, ten cezar, który rzucił hasło,
że wola króla jest najwyższem prawem,
który we w’szystko si.ę miesza, o wszy-
stkiem decyduje. Dw’a tysiące lat temu,
na tronie cezara rzymskiego prześcig­
nąłby z pewnością Nerona i Caligulę w

najdzikszych pomysłach. Na przełomie
dwóch naszych wieków cyw’ilizacji i

kultury koi swoją żądzę krwi tylko w

bezmyślnych rzeziach niewinnych zw’ie­
rząt. Są to słynne jego polow’ania.

Całą olbrzymią kn,ieję państw’ow’ą w

Rominten obejmującą sto tysięcy mor

gów wysokopiennego lasu, kazał pokra­
jać w regularne kw’adraty prostem jak
strzelił drogami. W tych kwadratach
pourządzano zasieki druciane, w które
służba spędza ptactwo i zwierzynę. W
środku takiego zasieku staje cesarz,

przed nim stawiają żelaznego kozła do

oparcia strzelby, której w swej mart­
wej ręce nie mógł utrzymać, za nim lo­
kaje z gorączkowym pośpiechem nabi­
jają strzelby a on strzela i strzelą do

bijąrej się- o druty zwierzyny. Potoki
krwi płyną na ziemię, źle trafione zają­
ce i lisy wyją z bólu, ptactwo łopoce
skrzydłami spada na ziemię, a ten id,io­
tą krwawy puka i puka bez końca go­
dzinę jedną, drugą, trzecią... Wszystko
te’ razem nazyw’a się ,.polowaniem11, ry­
cerską, — godną króla i cesarza zaba­
wą.

Na jednem polow’aniu w kniejach
księcia Donńersmarcka w ciągu trzech
dni zamordow’ał Wilhelm 1675 sztuk

zw’ierzyny. Sławiły go za ten czyn wspa­
niały wszystkie patriotyczne gazety. -

W 43 roku życia kazał w puszczy w Bo-
minten umieścić głaz granitowy z wy­
rytym na nim złotym napisem tej tre­
ści: ,,Tutaj jego majestat cesarz Wil­
helm II -własnoręcznie zabił białego ba­
żanta, jako pięćdziesięciotysięczną sztu­
kę położonej przez siebie zwierzyny11.

Cóż można powiedzieć o sercu i u-

ńiyśłe takiego głupiego rzeźnikął

IV.

(Diagnoza psychiatryczna Wilhelma 11,
- Niewątpliwy degenerat i wariat, iak-

kolwiek świadom w gruncie rzeczy tego
co czyn? i odpowiedzialny sądowo. --

Nikezemność charakteru. — Stosunek
do ludu i robotników, - Rola politycz­
na, listy, noty, telegramy i uwagi na

marginesach. - Brutalność i niegrzecz-
ność. - Opinia o miastach angielskich,
- Listy do cara. - Bzik antyazjatycki,
-- C?e Wilhelm sądzi! e idei pokoju

i rozbrojenia).

Konserw’atywne sfery niemieckie

w’padły w roku 1919 na pomysł, aby ce­
lem o"siągnięcia ulg w traktacie poko­
jowym przeprowadził4 dowód na to, że
Wilhelm był niespełna rozumu. Zamia­
ru tego w’prawdzie nie wykonano, po­
nieważ zrozumiano, że gdyby naw’et u-

dowodrdono, ?e Wilhelm by! i jest war­

iatem, to i tak nie uspraw’iedliw’iłoby to

wielkiego i potężnego na/rodu, który
przez trzydzieści lat cierpiał na tronie

w’arjata, có więcej czcił i ślepo spełniał
jego rozkazy, nie w’idząc wcale, aby by­
ły one obłąkanemi. Nie mniej konser­
watyści niemieccy mieli dużo słuszno­
ści. Oceniając charakter i umysł Wil­
helma na podstawie tego, co się dzisiaj
już wie z wielu pamiętników i wspom­
nień, trudno oprzeć się wrażeniu, że w

jego osobie dostał się jeden z najpatęż-
niejszyćh tronów na świecie nietylko
zw’yczajny w starych rodach degenerat
i neurostenik lecz wprost t. zw. ,,schiz-
ofrenik11 t. j, dotknięty chorobą umysło­
wą, która w psychjatrji nazywa się
,,Schizofrenią11 łub ,,dementia praecos11,
czyli przedw’czesne ogłupienie. Ludzie
dotknięci tą nieuleczalną zresztą choro­
bą okazują obok żywej nieraz inteli­
gencji, przenikliwości i bystrości ude­
rzającą niezdolność do wysnuw’ania lo­
gicznych. w’,niosków z .tęgo,.co sami mó­
wią, skłonność do niedorzecznych upro­
szczeń i dziecinnych sądów/ i wyobrażeń
U Wilhelma elementy w’ybitnie schiz­
ofreniczne mieszały się jeszcze z ele­
mentami depresyjnego mąniactwa, któ­
re polega na szybkiem przechodzeniu
ze stanu depresji do stanu podniecenia
i manji w’ielkości, tudzież ciężkiej neu­
rastenii. która znowu w’yraża się w nad­
miernej pobudliwości, niezdolności do

skupienia uwagi nad czemś przez czas

dłuższy, stanami strachu i trwogi nieu­
zasadnionej. W trzydziestoletnich rzą­
dach Wilhelma II i w jego calem postę­
pow’aniu znajduje się bezmiar faktów,
potwierdzających w całej pełni, że wszy
stkie te choroby i zboczenia obciążały
w’ znacznym stopniu jego umysł. Poza
tem był to charakter z natury zły, anty-
socjalny i anormalny. Okazało się to
także mnóstw/o razy w jego postępow’a­
niu zarów’no w, sprawach publicznych
jak prywatnych.

(Ciąg dalszy nastąpi).

z oaja
Zwycięstwo Chrz, Dcm. w wyborach w

Grodzisku. W Grodzisku -odbyły się wybo­
ry do tamtejszej Rady miejskiej, w których
całkowity sukces odniósł blok mieszczań­
sko - rzemieślniczy, zorganizowany przez
Chrz, Dem. Lista ta otrzymała 9 mandatów;
lista Zjednoczenia Narodowego, którą forso­
wał Z, L, K, poniosła zupełną klęskę.

Oddali, bo musieli. Warszawska ekspo­
zytura delegacji w komisjach reewakuacyj-
nej i specjalnej w Moskwie, przyjęła w tych
dniach na granicy dwa wagony z reewąkuo-
wanemi dzwonami, wywiezionemi do Rosji
w 1915 roku, dwa wagony z archiwami gu­
bern}i Łomżyńskiej i Suwalskiej, oraz 10 pa­
rowych walców drogowych. Walce zosta­
ły przekazane ministerstwu robót publicz­
nych, dzwony kurji metropolitalnej, archiwa
- państwowemu archiwum w Łomży.

Ostrożnie z narkozą!
W Czortkowie wydarzył się niedawno

następujący wypadek: 25-letni Karol Ro­
galski, zredukowany strażnik celny, nie ma­
jąc z czego żyć, udał się do swego stryja,
który jest zajęty jako kierownik warsztatu

kolejowego w Czortkowie i u niego zajmo­
wał się gospodarstwem domowem. Nie­
szczęście chciało, że podczas pewnej mani­
pulacji koło kieratu, skaleczył sobie dwa
palce u ręki, w następstwie czego uda! się
do powiatowego szpitala na operację, Za­
bieg chirurgiczny udał się w zupełności, ale

pech chciał, że pacjent nie mógł się w ża­
den sposób obudzić z uśpienia. W końcu

nieszczęśliwego złożono do trupiarni, jako
nieboszczyka. W kilka godzin później w

nocy obudził się Rogalski i hałasując, po­
czął się dobijać do drzwi, ale napróżno. Do­
piero rano zabrano go na salę szpitalną.
Niestety po trzech dniach umarł już defini­
tywnie.

ZMARLI.

Ś. p . Walenty Stępa, współzałożyciel
Banku Ludowego w Zaniemyślu.

Ś. p. Stefan Papierski w Radomiu,
Ś, D. Marja Wrzyszczyóska w Poznaniu,

Karol Nowak. Adam Kuciński.

Poszukiwań§ przez poiie’ę bandyci,

Dnia 16 lutego wielką sensacją To­
runia było pojaw’ienie się dw’óch bandy­
tów’, którzy gdy ich zdemaskowano prze

ciw’Stawili się w’szelkiej pogoni i ostrze-

liwując się z rew’olw’erów uszli w stronę
Włocławka.

Sprawa konsulatu sowieckiego
w Gdańsku.

P-rasa niemiecka w Gdańsku du­
żo wytaczała skarg przeciw’ Pol­
sce, że rzekomo przeszkadzała urucho­
mieniu sow’ieckiego konsulatu w W. M’,
Gdańsku, Tymczasem obecnie gdański
dyrektor Handlu Selłke na jednym z

wieców mieszczańskich w Sopocie po­
czynił ciekawe rewelacje o rokowa­
niach poufnych w tej sprawie pomiędzy
senatem gdańskim a Moskw’ą. Otóż p.
Sellke tw’ierdzi, że Moskw’a zażądała
rzekomo gmachu byłego konsulatu car­
skiego na Neugąrthen. Nato senat gdań
ski odpowiedział, że rząd sowiecki za­
!dacie mą nasamprzód odszkodow’anie
byłemu konsulowi carskiemu w Gdań­
sku P- Ostrowskiemu za mieszka,nie,
które miał opróżnić, by zająć inne

Moskwa zgodziła się na zapłacenie
żądanych pieniędzy j przesłała je sena­
towi. Senat odesłał pieniądze z pow’ro­

tem do Moskw’y z żądanięm, by rząd
sowiecki porozumiew’ał się w tej spra­
wie z gdańskim urzędem mieszkanio­
wym.

Obrażona z tego pow’odu Moskwa
wogóle już nie odpowiedziała, a cała

sprawa konsulatu sowieckiego w Gdań­
sku zniknęła z porządku dziennego. Ro-

sja w’obec tego naw’et miała odmów’ić
zamówień dla stoczni gdańskiej, gdy go
ze strony gdańskiej o to proszono z u-

zasadnieniem, że po takiem załatw’ieniu
kwestji konsulatu trudno wchodzić z

władzami gdańskiemi w bliższe stosun­
ki.

Niełatwo oczyw’ista osądzić, czy fan­
tastyczna relacja polega na praw’dzie.
Zasadniczo jednak stwierdzić wypada,
że wszelkie rokowania dyplomatyczne
bezpośrednie nie należy do kompeten-
cyj wdadz W. M . Gdańska.

IW TB’ C? A. mydlą toaletowe, kosmetyki =aro’71T gj a
koSońskle s perfumy |J

A, wszas!zSa de nabycia s. ,rass

List da redakcji.

Trudności w uzyskaniu pcsady. Nie ulega
wątpliwości, że przyczyna naszego ’katastrofa!- =

nęgo bezrobocia jest natury gospodarczej i sp,o-i
wodowana znanym dziś zastojem i brakiem’
środków finansowych w przemyśle. Zwalczanie
zaś tego bezrobocia nastąpić może jedynie przez S
należytą sanacj.ę naszego życia gospodarczego, |
czyli przez urucbómienie warsztatów pracy, i1

znalezienie zbytu odpowiedniego dla wyproduko­
wa,nych towarów’-

W mem ujęciu tej kwestji, mam jednak na j
myśli jedynie pracow’ników umysłowych i stwler j
dżić w tym wypadku muszę, że przy dobrej woli
i chęci, możnaby w’ielu pracow’nikom d,ać po­
sady, i to oczyw’iście przez redukcję kobiet, z,

zajmowanych posad, któro w pierwszym rzędzie
winny zająć się i kształcić w gospodarstwie do­
mowem

Nie mam przynajmiej zamiaru w’ystępować
przeciwko tym kobietom, które . zmuszone sto­
sunkami rodzinnymi, j. np. utratą głowy do­
mu (ojca), zmuszone są zarobkować i zarobko­
w’anie ich, daje rodzinie utrzymanie lecz wy­
stępuje przeciwko zatrudnianiu tych kobiet,
które niezależnie od zajmowanej posady, mają
byt i utrzymanie zapewnione.

W Powiatowej Kasie Chorych w Wągrowcu
np. zatrudnione są: panna K., której ojciec za­
rabia zawodowo i jest właścicielem kamienicy
przy ulicy Janowięckiej. dalej panna St.. której
matka posiada przy rynku interes handlow’y
a wreszcie panna Z,, której ojciec znowu jest mi­
strzem piekarskim i właścicielem kamienicy
przy u! Gnieźnieńskiej.

Trójka zatem wyżej wymieniona, posiada
niezależnie od zajmowanych posad byt i utrzy­
manie zapewnione a miejsce ich zająćby mogło
trzech męskich pracowników umysłowych, któ­
rzy jedynie z posad}’ mają utrzymanie a. bez niej
zdani są na nędzę i niedostatek.

Przykładów takich, możnaby wiele wymie­
nić. Są i wypadki, że nawet mąż i żona są na

posadach, szczególnie w urzędach i to najczę­
ściej w nauczycielstwie; dalej ojciec, będąc sam

urzędnikiem na wpływowem stanów= ku, ma ja­
ko podwładnych własne córki itd. itd, Narazie

chcę się jednak ograniczyć do podanego przy­
kładu.

Mamy jak w’iadomo setki zredukowanych u-

rzędników którzy pozbawieni funduszów, są bez

Chleba, inni zaś mają dwie lub więcej jeszcze
pensy) j żyją ponad stan. Jednym nie wystar-

fcVy na najpotrzebniejsze środki do życia ludz­
kiego, drugim zaś jednak starczy na bale ma­
skowe. stro.ić i fatała?zki.

Czyż nie byłoby szlachetniej i siypienniej
dać każdemu po kawałku Chle,ba, aniżeli zaś

jednemu caiy chleb a drugich odprawić z lodo­
watą obojętnością i słowem: nie mam’

Zważyć przecież należy, że prawie większa
część szukających dziś pracy, pracowników
umysłowych, to wojacy i powstańcy, to c.i, któ­
rzy, gdy o,jczyzna ich potrzebowała, dobrowolnie

porzucili wszystko i ochoczo stanęii w szeregi
tworzących się oddziałów powstańczych, ażeby
w’ypędzić wroga poza "granice ojczystej ziemi i

pokazać mu, że odwiecznym właścicielem jej
to tylko naród polski.

Mając zatem pewne zasługi względem, pań­
stwa i całego społeczeństwa, oni w pierwszym
rzędzie winni być uwzględniani jeżeli kwalifi­
kacje ich na to pozw’olą, temwiępej, że wzglę­
dów tych, im obiecywano-.

Należy zatem otrząsnąć się z tej krzywdzą­
cej drugich obojętności i dać każdemu możność
cło życia a da się to napewno zroli=ć przy do­
brej woli i chęci oczywiście przez redukcję t,ych
kobiet, które niezależnie od- zajmowanej posady
mają byt i utrzymanie .zapewnione, przyczem.
pragnę jeszcze nadmienić, że ogółem zatrudnio­
nych kobiet w urzędach wągrowiecki.ch tylko,
jest aż 31,

Kobietom zaś zalecam, wziąć się do jakiejś
specjalności w dziedzinie przemysłu, wykształ­
cić się w niej, a praca znajdzie się łatwo.

Mam ta_na myśli kształcenie się w wykony­
waniu różnych ładnych rzeczy jak: haft,y( ba-
tiki abażury i różne inne potrzebne w gospo­
darstwie domowem rzeczy.

Jak mi wiadomo, istnieją nawet kursy ta­
kie, które są już koncesjonowane z prawem
wy-dawania ’patentów i świadectw, mając zaś

!akie, ma się w ręku fach, który’ dostarczyć
może każdej chętnej kobiecie pracy, przyczem
wiedzieć trzeha, że przy tego rodzaju fachu mo­
że kobieta pracować w domu_ i przez uprawia­
nie takiego przemysłu domowego, nawet dorobić

się do pokaźnej sumy.
Łucjan Łapacz.

Nr. 67.

Celem uniknięcia przerwy w odbio­
rze ,,Dziennika",-upraszamy wszystkich
Szant. Prenumeratorów o bezzwłoczne

uregulowanie przedpłaty.
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Walny Zjazd Delegatów Pomorskiego
Zw. Oficerów Rezerwy.

W niedzielę, dnia 21 b. m,, odbył się w

kasynie oficerskiem 62 p. p. walny zjazd
delegatów kół Pomorskiego Związku Ofice-
’ów Rezerwy przy D. O . K. VIII przy udzia­
le oko,ło 70 członków. Zjazd poprzedziła
msza św., celebrowana w kościele farnym
przez ks. pułk, Szyłkiewicza. Reprezento­
wanych było 16 kół z całego Pomorza oraz

z powiatów Poznańskiego, należących do
D. O. K. VIII.

Z pewnem opóźnieniem, spowodowanem
koniecznością zaczekania na członków
przybywających południowemi pociągami,
zagaił zjazd w zastępstwie chorego prezesa
okręgu p. kpt. Czarlińskiego, wiceprezes
p. mjr. dr. Jacobson z Torunia. Powitalne
swe przemówienie uzupełnił p. prezes traf-
nemi uwagami o celach związku oficerów
rezerwy, o konieczności współpracy z woj­
skiem czynnem jak i społeczeństwem, oraz

stwierdził, że współpraca ta coraz bardziej
się rozwija ku dobru Ojczyzny.

Dłuższe przemówienie wygłosił następ­
nie p. gen. Thommće, mówiąc tak w imieniu
własnem jak i w imieniu dowódcy O. K . VIII

gen. Hubiszty. Wskazał więc p. generał na

doniosłość i znaczenie organizacyj wojsko­
wo - przygotowawczych, wyraził się dość
cierpko o bezsensownem powtarzaniu tak

taodnych dzisiaj słów o Locarno i Genewie,
uwydatnił walory państwowo-twórcze ofi­
cerów rezerwy, a w końcu wskazał na nie-
domogania, polegające na małem zaintere­
sowaniu się ćwiczeniami wojskowemi.
Z wszystkich organizacyj wojskowo - przy-
gotowaczych Związek Oficerów Rezerwy
wykazuje jaknajmniej pracy ściśle wojsko­
wej.

Następnie przemawiał przedstawiciel p.
wojewody poznańskiego, dalej imieniem mia­
sta wiceprezydent dr. Chmielarski, imieniem
Związku Inwalidów jak i ,,Gazety Bydgo­
skiej” p. Eugenjusz Morozowicz, p, ppułk.
Krzyżanowski.z P. K, U. Inowrocław, imie­
niem Powstańców i Wojaków p. Walków-
ski, imieniem Hallerczyków p. Pałaszdwski,

?rzedstawicel podoficerów rezerwy, p. red.
eska, oraz w imieniu własnem p. dr. Szy­

mański.

Podziękowawszy za liczne dowody ser­
decznej sympatji, p. dr, Jacobson odczytuje
następnie telegramy od gen. Hubiszty, Ła-
dosia, Zarzyckiego, kpt, Łoji i pułk. Miel-

żyńskiego.
W dalszym ciągu obrad wygłosił bardzo

i interesujący wykład o potędze arty-
vspćłczesnej ;p,, inż. Wilniewczyc.

oklaski i replika p. gen, Thommće
r referenta za jego trud.

akończenie przedpołudniowych
rzystąpiono do wyboru prezydjum
Przez aklamację zostali wybrani:

,łkiem p. dr. Chmielarski, ławnikami
eszke i Marcinko’wski, a sekretarzami

sędzia por. rez, Pietrykowski i por, rez,
,owski,
Po spożyciu wspólnego obiadu przystą­

piono do dalszych obrad, witając na wstępie
przybyłego prezesa koła warszawskiego,
ofic. rez. p . Tchorzewskiego. - Protokół z

ostatniego walnego zebrania przyjęto bez

sprzeciwu, poczem wysłuchano sprawozda­
nia wiceprezesa okręgu p. mjr. rez. dr. Ja­
cobsona. Praca Związku nie stała na od­
powiednim poziomie wskutek długotrwałej
choroby prezesa kpt, rez, Czarlińskiego i
chorobą tą spowodowańemi przerwami. Mi­
mo to Związek urósł na znaczeniu, zysku­
jąc 180 nowych członków do łącznej liczby
860. Przygotowanie do wojny członków
Związku Oficerów Rezerwy stanowiło głów­
ną troskę zarządu, choć przyznać trzeba,
że często bez należytego zrozumienia człon­
ków. Omówiwszy w dalszym ciągu liczne

szczegóły organizacyjno-wewnętrzne, wice­
prezes wyraża jednak nadzieję, że Związek
stoi na mocnych podstawach, co jest naj­
lepszą rękojmią jego rozwoju.

Ze sprawozdania Komisji Rewizyjnej
dowiedzieli się zebrani, że bilans Zwązku
wyrażał się mniejwięcej w sumie 3 500 zł,
zostawiając na rok następny w kasie 256,15.

Po sprawozdaniach zarządu nastąpiła
dość ożywiona dyskusja, dotycząca ściśle

wewnętrznych szczegółów organizacyjnych,
poczem jednogłośnie udzielono zarządowi
absolutorium.

Przystąpiono w dalszym ciągu do wybo­
ru zarządu, w wyniku którego zostali wy­
brani: prezesem okręgowym p, mjr. rez, dr.
Jacobson z Torunia, wiceprezesem por, rez.

Świec; dalszymi członkami zarządu zostali

pp. mjr. Drouet, kpt. mec. Śpikowski, Kar­
nowski, Gerstmann, Klimczewski, Linkow-
ski i Krajsłer. Do Komisji Rewizyjnej wy­
brani zostali: pp, Cviank:ewicz, Czerwiński

Pepiński, Konkolewski i Petos. Sąd ho­
norowy stanowią pp.: Michałek, Wyrobisz,
Piskorski, Tempski i bieliński; zastępcami
zostali pp.: dr. Ossowski, Ciomborowski,
Jeske i Drecki.

Po dokonaniu wyborów wygłosił dr.

Szymański wykład o G. Śląsku. Przedsta­
wioną przez p. dr. Szymańskiego rezolucję
po dłuższej dyskusji i wyrażeniu wątpliwo­
ści, ostatecznie uchwalono, Ciekawy był
wniosek p, dr, Szymańskiego, wymagający
by wysłano do ministra spraw zagr,(?) de­
legację z zażaleniem, że p. superińtendent
Assmann w Bydgoszczy nie nauczył się je­
szcze po polsku i t, d. Po słusznych uwa­
gach p, mec. Śpikowskiego oraz dalszej dy­
skusji wniosek ten odrzucono, uchwalając
jedynie w drodze kompromisu rezolucję
przypominającą członkom obowiązek dono­
szenia o nadużyciach mniejszości narodo­
wych. Słuszny ten wniosek uchwalono je­
dnomyślnie.

W wolnych wnioskach referował wpierw
p. mjr. Jacobson sprawę rehabilitacji ś, p.
inż. Zborzi!a, którego pamięć uczczono

przez powstanie. Mjr. dr. Szymański z Gru­
dziądza przedstawił konieczność stworzenia
Biura Pośrednictwa Pracy przy Związku
oraz wychowania fizycznego młodzieży. —

Obydwa wnioski uchwalono. Słuszny j je­
dnomyślnie uchwalony wniosek p. kapitana
Kittla ze Żnina domaga się uzupełnienia
spisu miejscowości walk na płycie Niezna­
nego żołnierza w Warszawie nazwami z

powstania wielkopolskiego, mianowicie z

okręgu nadnoteckiego. Dalsze wnioski i re­
zolucje dotyczyły spraw wewnętrzno - orga­
nizacyjnych, poczem w końcu uchwalono
odbyć następny zjazd w Grudziądzu.

Na zakończenie zjazdu uchwalono wy­
słać telegramy do Pana Prezydenta Rzoli-

tej, do b. prezesa Związku p. kpt. Czarliń-
skiego i do gen. Hubiszty.

O godz. 7 wlecz, zamknął zjazd p, wice­
prezydent dr, Ghmielarski.

t X. prób. Gsrsfoo.
2 Inowrocławia telefonują, nam:

Dziś rano, o godz. 4 zasnął w Bogu
ś. p. X . Gordon, proboszcz parafji św.

Mikołaja.
R, i. p.i

Aparaty se}SmoaraBczre alarmują
trzęsienie ziemi.

Lipsk, 22. 3. (Teł. wł.) Aparaty sej­
smograficzne w Plauen zanotowały w

niedalekiej odległości trzęsienie ziemi.

;Szczegółów brak.

Okrutny morderca,
San Francisko, 22. 3. (Teł. wł.) W

miejscowości Stockton w Kalifornii pe­
wien handlarz mebli zamordował pięć
kobiet i jednego mężczyznę, poczem
zbiegł samochodem, a. Widząc, że poli­
cja go ściga wpadł w przepaść i zginął
na miejscu.

Wybnrął.
— Kto jest to czupiradlo na tym obrazie.
— To... jest portret mojej żony. Tylko

odwrotnie zawieszony.
’

reporter

Szanowna Redakcjo! Był u mnie jakiś
narodowy demokrata z pod ciemnej gwia­
zdy i namawiał mnie, abym wstąpił do jego
oartji, bo im brak ludzi, a ja jestem głowa
jak ananas. Powiedziałem mu, że nie mam

do partji zaufania i tak z najświętszych prze­
konań toby mi trudno było zostać ende­
kiem, ale jeżeli pąrtja ma jaką bogatą a tę­
gą pannicę, to nie byłbym od tego, aby się
do oartji wżenić, a i to najpierw po bolsze-
wicku, na jeden rok, na próbę, Tedy ten

macher obiecał mi, że się oglądnie dla mnie
za jakąś endeczanką, bo (powiada) ludzi
mieć musimy, albo partja do cna skapieje.

Naturalnie, jak będzie miało z tą że­
niaczką co do czego przyjść, to panna musi
dać nóżki na stół, bo ja endekom nie wie­
rzę, gotowi mnie z posagiem wykiwać, zro­
bić ze mnie, z porządnego chadeka, jakiegoś
tam .narodowego demokratę, któremu ła­
twiej dostać się za kratę, niż do oełnęj mi­
ski, i na taki sposób zwichnąłbym sobie

moją polityczną karjerę, jaka się przedemną
otwiera, bo ludzie gotowi mnie posądzać,
że Jacek Furdyga za kieliszek gorzały albo
za beleiaką pannę na każdy program pisać
się gotów.

Najbardzie;by mi dogadzało, gdyby Gra­
bowski chciął przyjąć koronę polską, ale
to chytry chłop, bo (oowiada do mnie) czy
ty wiesz, Jacku, co dzisiaj zrobienie takiego
tronu kosztuje? Drzewo drogie, robotnik

drogi, a gdzie dom ero korona, a gdzie pur-
nura, a gdzie olej do nomązania mi łopatek?
Czy ty myślisz, że Żdziechowśki da na te

wydatki? On mi jeszcze luksusowy poda­
tek nałoży i rękuruj potem choćby do same­
go Pana Boga. Jacku (powiada), ;abym bez

portek wyszedł z tej królewskości. To już
wolę moim gościom w Barze w’ódkę nale­
wać, niż siedzieć jak dureńfa gronostajach
i żeby mi wszyscy na ręce oatrzeli. Ty sam,
co się dzisiaj, śledziem odemnie kontentu-

jesz, potem bvś chciał sardynek albo nawet

węgorza w galarecie, a gdzie to dziś można

przy tych ciężkich czasach tylu darmozja­
dów utrzymywać na królewskim dwbrze,
My już z zięciem rachowali i tak i siak
i nnak się ten interes nie, kalkuluje. Być
polskim królem, to jest dobre dla iakiegoś in­
walidy, który ma swoja rentę albo te 25 zł
miesięcznie z Virtuti Militari, i który nie
żernie z głodu, choć go z tronu napędzą,
albo nawet i dyscvolinarkę wytoczą.

Powiedziałem Grabowskiemu! że ma zu­
pełny recht, i napisałem do wydziału wyko­
nawczego partji monarchistycznej, aby na

nas dwóch nie rachowali, bo my się w takie

niepewne interesa nie wdajemy, i wogóle
jeżeli chcą mieć króla, to niech się pierwej
o pozwoleństwo pana d-ra Szymańskiego
i pana Palaszewskiego zapytają, czy oni się
godzą na króla i na jakiego, aby potem nie
było znowu wieców na Nowym Rynku i re-

zolucyj antydynastycznych do Ligi Naro­
dów. Ja się ino dziwię, że pan dr. Szymań­
ski tyle mąci w narodowej kadzi, choć prze­
cie ma zakład wodoleczniczy na ulicy Gdań­
skiej. Co to mi za d’októr taki, który dru­
gim pomaga, a sobie pomóc nie umiej

Żony i matki polskie na straży
rodziny i kościoła.

Jedno z najruchliwszych towarzystw
żeńskich na terenie naszego miasta a co

do liczby członków może najsilniejsze z

pośród towarzystw kobiecych, bo liczące
ponad 300 członków, to Stowarzyszenie
Kobiet Pracujących ,,Jutrzenka". Siedzi­
bą jego jest parafja św. Trójcy, aczkol­
wiek z całego miasta członkowie do nie­
go należą. Na ostatniem zebraniu mie-
sięcznem tegoż stowarzyszenia w ubiegłą
niedzielę, w nabitej sali przy kościele
św. Trójcy, wywiązała się poza progra­
mem w wolnych głosach nader ożywiona
dyskusja o hodurowcach i ich zgubnych
poczynaniach na terenie bydgoskim.

Rezultatem, tej dyskusji jest uchwała
następującej rezolucji:

W przekonaniu, że sekta hodurowców
siejąca zaciekłą nienawiść do wszystkie­
go, co rzymsko-katolickie, nie przyczy­
nia. się w żaden sposób do podniesienia
poziomu kulturalnego jako też do po­
rządku i ładu w Polsce, domagamy się

jako stróże ogniska domowego, tej podS
stawy wszelkiego życia życia moralnego
w społeczeństwie, od władz, by użyto,
wszystkich godziwych środków ku zwal-
czaniu tejże sekty.

Śledzimy bowiem codziennie, że de-

rnagogiczne szerzenie zasad hodurowców.
rozbija rodziny oraz podkopuje moral­
ność chrześcijańską i zaufanie do kraju
wyzyskując smutne położenie bezrobob

nych dla agitacji. -

Dlatego my żony i siostry przeważnie
rzemieślników, robotników, kolejarzy i
urzędników państwowych, żądamy od
władz kompetentnych:

1) żeby zakażały hodurowćom używa­
nia liturgicznych szat kościoła katolic­
kiego tudzież przywłaszczania sobie ty­
tułów i nazw organizacyj katolickich;

2) żeby zabroniły im publicznc-fc
sprawowania obrzędów swoich, oburza­
jących do głębi uczucia katolickie, bo

ukradzionych kościołowi katolickiemu.
t

Wtorkowe wykłady religijne
Ligi Katolickiej.

We wtorek, dnia 23 bm., o godz. 7VS
wieczorem, wygłosi X. Prof. Koza! u Pa-
tzera, przy ul. Św. Trójcy, wykład na te­
mat: s,Życie pozagrobowe".

Należy się spodziewać, że aktualny
ten temat ściągnie dużo słuchaczy.

Zarząd.

Z ruchu wydawniczego.
Zygmunt Wasilewski. Dyskusje. Str. 224

Nakład Księgarni św. Wojciecha. Cena zł. 5,
Autor, szermierz idei wszechpolskiej w poli­

tyce, daie w szeregu rozpraw o charakterze za­
sadniczym, mimo ich powłoki okolicznościowej,
pełny wyraz swemu poglądowi na genezę idei
i człowieka twórczego W wielklem śrcdowjsku
narodu — powiada — człowiek zdobywa kultu­
rę serca i myśli, kształtuje swoją indywidual­
ność i staje się zdolny do czynu twórczego.
Międzynarodowość jest nalotem nietylko ob­
cym, ale i sztucznym, a propaganda jej wydać
może najwyżej człowieczków, gdy życie narodo­
we daje ludzi. Jak wszystkie essaye Wasilew­
skiego i te ,,Dyskusje" odznaczają się niepo-
wszedniością myśli i zmuszają czytelnika do za­
jęcia określonego stanowiska wobec idei naro­
dowej.

Feliks Gwiżdż. Obrazy na szkle, Now’ele.
Str. 183. Nakład Księgarni św. Wojciecha, 1926.

Zdawałoby się, że życie Podhalan doskonale

poznać nas nauczyli Tetmajer i Orkan. Obaj
jednak świetni pisarze dramatyzow’ali życie
,,Na skalnem Podhalu" i ,,W Roztokach". Bez

napięcia dramatycznego, za. to z doskonaleni
znawstwem sielskiem życia na Podhalu pisza
Feliks Gwiżdż. Jego ,,Obrazy na szkle" zaleca­
ją się umiejętnem obrobieniem literackiem te­
matów błahych wprawdzie, lecz odzwierciedla­
jących obyczaje i powiew nowych prądów
wśród dzisiejszych mieszkańców Podhala No,
wele Gwiżdża przytem okraszone miłym humo­
rem, wlewają tak rzadki teraz promień pogody
w duszę czytelnika.

Nowopowstałe w/ydawnictwo ,,Rój", Warsza­
wa, Kredytowa nr l, konto P. K, O. nr. 9880 uru­
chomiło . Bibljotekę historyczno - geograficzną"
do której zaprosiło najcenniejsze pióra.

J. Tuw’ima ,,Czarna msza" już wyszła. Da­
lej, w odstępach tygodniowych, ukazyw’ać się
będą koleino: Melcer Rutkowska: ,,Soliman I"
i nRoksr lana", Jerzy Łużyc ,,Kaźń Mikołaja II",
Juljan Ejsmond: ,,Żywot Nerna", Jerzy Ban-
drowskir ,,Timurlenk", Dr Olgierd Górka ,,Bo,
haterowie Krzyża", Słonimski: ,,Gwiazdy k no­
we", Olszewicz: ,,Tragedja Polarna", St. Siero­
sławski: ,,Naszyjnik Królowej", Dr. Górka:

,,Śmierć Kleopatry", L. M. Rogowski: ,,Anegdoty
z życia wielkich muzyków", Dr. Tłuchowski:

,,Kurtyzany Rzymu w/ epoce odrodzenia", Dr. J.
P. Zajączkowski: ,,Jak starsza panna uwodziła
pięknego chłopca" (Iauzin i Luiza do Mont-

peusier).
Książeczka 64 str. w dwubarwnej okładce

kosztuje 25 gr. Prenumerata kwartalna z prze­
syłką do domów w’ynosi zl. 1,95 to znaczy 15

groszy za książeczkę.
O. Jacek Worcniecki. O. P, ,,Pełnia modlit­

wy". Studjum teologiczne dla inteligencji. Na­
kład Księgarni ś-w. Wojciecha. Str. 156.

Niebawem ukaże się jako nr. 3 cyklu bro­
szur, wydanych przez Korporację studencką,
,,Pomerania" w Poznaniu, treściwa praca inż.

Juijana Rummla pt. ,,Ekonomiczne znaczenie
morza dla Polski" (z ilustracjami). Wydawnict­
wo to będzie mieć charakter propagandowy.

Nr. 4 cyklu zawierać będzie cenną rozprawę
prof. dr Jana Bossowskiego, znanego krymino­
loga polskiego pt. ,,Czynniki kryminŁlcgiczne w

baśni i pieśni ludowej kaszubskiej". Broszura
ta wzbudziła zrozumiale zaciekawienie. Do­
tychczasowe wydawnictwa_ (np. nr . 2 prof. dr,
Rudnicki: ,,Pomorze i Pomorzanie") nabyć mo­
żna w Księgarni św, Wojciecha, Poznań, Piwa

’Wolności, }
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Z PROWINCJI.
ŁĘGNOWO. Wybory do Rady gminne;

wypadły dla nas, Polaków, bardzo dobrze,
Niemcy, którzy starali się wszełkiemi siłami
dostać większość mandatów, nie osiągnęli
celu, gdyż polska ludność, jak jeden mąż,
stawała przy urnie wyborczej. Lista 1 (pol­
ska) otrzymała 4 mandaty i lista 2 (ulem,)
także tylko 4,

Dla naszych bezrobotnych wydaliśmy za

staraniem tutejszego sołtysa po osiem fun­
tów mąki na głowę oraz drzewo na opał.

fiiiowswelhfflw.
,,O cześć wam panowie magnaci" to wynik

czwartkowego posiedzenia Rady Miejskiej, któ­
re trwało zaledwie 20 minut i odłożone zostało
skutkiem opozycyjnego stanowiska bloku robo­
tniczego.

Przebieg zebrania był następujący: Po zaga­
jeniu posiedzenia odczytał przewodniczący R. M.
nadesłane wnioski nagłe, wśród których był wnio
sek bloku robotniczego, o pozbawienie mandatów

radnych Zagórskiego i Walkows^jego którzy jak-
wiadomo, wystąpili z bloku robotniczego i przy­
łączyli się do stronnictwa, występującego pod
nazwą: ,,Komitet Wszystkich Stanów". Ponieważ

między wnioskami znajdowały się dwie dekla­
racje wymienionych, z rezygnacją z mandatu

radnego, uważał przewodniczący wniosek bloku

robotniczego za załatwiony, i zarządził głosowa­
nie, wynikiem którego wniosek przyjęto, Odbyło
się to bardzo szybko, i zdawało się, że w’szystko
jest w porządku, aż nagle wychodzi szydło z

worka, bo oto wstaje radny Zagórski i oświad­
cza, że deklaracji takiej obecnie nie podpisał,
jeżeli jaką podpisał, to działo się to jeszcze przed
wyborami, pa której wówczas żadnej daty nie
umieszczono. Przewodniczący R, M. stwierdza,
że rezygnacja nosi datę 17. marca 26. roku, wo­
bec czego, wnosi radny, adwokat Mielcarek,o u-

nieważnienie głosowania, uważając, że deklara­
cja jest sfałszowana. Wynik głosowania za u-

nieważnieniem poprzedniego głosowania, to jest
nad wnioskiem bloku robotniczego był nastę­
pujący: Za skasowaniem poprzedniej uchwały
oświadczyło się razem 18 głosów, zaś przeciw tył
ko 16. Tych 16 to właśnie głosy bloau robotni­
czego, którzy koniecznie chcieli przeprowadzić
swoje, by utrącić mandaty tym radnym, któizy
wystąpili z ich bloku. Wynik głosowania nie

podobał się im, wobec czego, demonstracyjnie o-

puszczają salę posiedzeń, razem z radcą Dzie-
wiorem i Gromczykiem. Na sali rozlega się
śpiew: ,,O cześć wam panowie magnaci", który
podchwytują czekający już przed gmachem to­
warzysze i kontynuują go w demonstracyjnym
pochodzie przez miasto. Pozostali na sali radni,
nie rozporządzają wymaganą większością, t. j .

ławie- trzecie głosów, potrzebną do powzięcia u-

c.bwał, wobec czego przewodniczący zamyka po­
siedzenie wyrażając żal, z powodu nie przyjścia
do skutku posiedzenia. A było czego żałować,
bo na porządku obrad figurowały takie sprawy
jak l) uchwalenie zaciągnięcia pożyczki w Banku

Gospodarstwa Krajowego na wybudowanie 2
domów familijnych: 2) uchwalenie zaciągnięcia
pożyczki na wykończenie prac przy boisku przez
bezrobotnych; 3) uchwalenie zapomogi dla feezrc-

fectaych i inne. Nic to, że bezrobotni czekają na

pracę i zapomogę, na pierwszy plan wysuwa się
chęć, dogodzenia własnym ambicjom jednostki
w czem pomagają świadomie, czy nieświado­
mie radni z klubu robotniczego. Osłabić prze­
ciwnika i mieć większość poza sobą, to cel zbyt
przejrzysty, podjętej roboty. Wybory się zbliża­
ją i mandat poselski staje się wątpliwy, więc
trzeba zabezpieczyć sobie coś lukratywnego bo

niepodobne wracać do dawniejszego zajęcia’ W

danym wypadku, nie zadziwi nikogo wniosek
,bloku robotniczego, o mianowanie wiceprezyden­
ta rnjasta, który stawiono na jednym z poprze­
dnich posiedzeń.

Walkę o wybory zaobserwować można już od
zebrania konstytucyjnego obecnej Rady, na któ-
rem poseł Lisiecki był kandydatem na przewo­
dniczącego, Rady Miejskiej. Mimo silnego po­
parcia bloku, kandydatura jego upadla większo.
Scią głosów niewielką, bo tylko czterech .Ta nie­
szczęsna większość odtąd niepokoiła p. posła,
było więc trzeba zabrać się do roboty i zdawało

się, że szczęście sprzyja, bo zdołano dwóch ra­
dnych zwerbować za pomocą radcy p. Grom-

czyka. Lecz każdy medal ma i odwrotną stronę,
czego doznał blok robotniczy, bo dwóch radnych
odłączyło się od nich, i stąd wielki gniew u tych
panów, Posunięto się tak daleko że jeden z nich
?’ostał dotkliwie poraniony, co może ujść bez­
karnie napastnikom. Postępowanie czwartkowe
dowiodło,, że rzekomy obrońca ludu, ma na oku

przedewszystkiem własny interes, do którego
dąży bezwzględnie, o czem pamiętać winni wy­
borcy, , a szczególnie bezrobotni, którzy czekali
na uchwalenie zapomogi.

Malwersacje w Polskim Banku Handlowym.
Niedawno zjechała do Gniezna komisja re­

"wizy-jna Polskiego Banku Handlowego z Pozna­
nia celem przeprowadzenia rewizji w filji.

Główny książko’wy i prokurent p. Jaworski

podczas rozpoczęcia prac przez wymienioną ko­
misję opuścił lokal handlowy i udał się do

ekspozytury śledczej, don-osząc o swych mal­
wersacjach. Sprzeniewierzył -- jak zeznał oso­
biście — około 2.600 zł. Nasz korespondent do­
wiaduje się, że do sumy powyższej trzeba dodać

jeszcze kilka tysięcy złotych. Wykaźe to zresz­
tą rozprawa sądowa.

Zaznaczyć należy, że J. pad! ofiarą pewnych
osób, stojących poza bankiem, którzy jego do

manipula.cji oszukańczych nakłoniły,.

Sprostowanie. W ,.Dzienniku Bydg." z dnia
16 bm. o zamianowaniu p. prof. Birgfellnera dy­
rektorem gimnazjum męskiego w miejsce ,,śp."
prof. Drzażdżyńskiego, słowa "śp." podano
przez o-myłkę. Zaznaczamy, że p. Drzażdzyńskj
dobrowolnie ustąpił — zmusił go do tego kroku

stan zdrowia. y
Czyżby mieli żałobę...? Skradziono w skła­

dzie p. Szczepańskiego przy ul. Chrobrego nr. 1
25 metrów krepe de chiny... czarną, wartości 450

złotych Sprawca nieznany.
Polski Klob Kolarzy odbędzie Swe miesięcz­

ne zebranie w poniedziałek, dnia 5 kwietnia br.
o godz. 8 wieczorem w sali ,,Wenecji". Obec­
ność wszsytkich członków konieczna. Nowych
członków przyjmuje się na każdem zebraniu.

Kurs kucia koni — trzymiesięczny rozpocznie
się dnia 6 kwietnia br. w Komunalnej Szkole
Kucia Koni przy ul 3 maja 3. Przyjmuje się
kandydatów po ukończeniu 19 roku życia oraz

złożenia egzaminu czeladniczego w zawodzie
kowalskim. Wnioski należy stawić do Magi­
stratu wzgl. Wydziału Powiatowego, w obrębie
którego petenci zamieszkują.

Frckurentką Banku Kredytowego — dawn.
Kasa ,,Ul" zamianowano R. Jadę Sulicką, zaś

Polskiego Banku Handlowego p. Teofilę Preis-

sównę.
Zanieczyszczenie n!ic. Fabryka , Surofosfat"

we Winiarach ładuje swe wyroby na tut. dwor­
cu towarowym. Sztuczne nawozy, jak super-,
fosfat przewozi się z fabryki na dworzec luźno

odkrytym samochodem ciężarowym i zanie­
czyszcza się ulice.

Brak kultury — wychowania panuje wśród

obywateli Gniezna i powiatu zdaniem.... p, asse-

sora sądowego Zielińskiego. Świadczy o tem

napis umieszczony na drzwiach biura, w którym
p. Z. urzęduje. Brzmi on: Nakrycie głowy na­
leży zdjąć przed drzwiami pod groźbą kary po­
rządkowej Napisu podobnego nie było nigdy
i niema przed wszełkiemi innemi biurami Sądu
Powiatowego a nawet przed biurem przełożone­
go p. Z,, naczelnika Sądu Powiatowego p. dr.

Jareckiego. Zaznaczamy, ż.e społeczeństwo m.

i powiatu gnieźnieńskiego jest z powodu tego
napisku niezadowolone.

Czyżby zabójstwo? Dnia 17 bm. o gcdz.
13.45 przyjechała z pociągiem z Winiar do Gnie­
zna, niej. Kazimiera Sikorska bez stałego miej­
sca zamieszkania, mając przy sobie zwłoki 6-tv-

godniowego dziecka płci męsk’ej. Zaopiekowała
się więc nią gnieźnieńska policja śledcza, osa­
dzając ją w areszcie aż- do przeprowadzenia sek-

cji zwłok, które przekazano do Betesdy. Sikor­
ska tłumaczy się naturalną śmiercią dziecka,
która nastąpiła w tym dniu rano we Winia­
rach.

Samobójstwo. W łesie grochowskim w po­
wiecie mogileńskim znaleziono na drzewie wi­
szące zwłoki niewieście. Jak stwierdzo-no po­
dług dokumentów jest tą samobójczynią niej.
Helena Póppwska z Jułjanoiya pcd Łcdzią Z ja­
kiej przyczyny -targnęła się- US życie dotąd nie
stwierdzono.

Potrzeba świeżej bielizny ...może na nadcho­
dzące święta zmusiła najwidoczniej dotąd nie-

wyśłedzonego osobnika do odwiedzenia miesz­
kania p, Lisieckiego ze Sławna, powiatu wągró-
wieckiego. Wartość skradzionego towaru wy.
nosi 150 zł.

Nieszczęśliwemu wypadkowi uległ przetoko­
wy kolejowy p, Głoski Stanisław z Gniezna w

ub. środę przed południem na tut, dworcu w po­
bliżu ekspedycji pospiesznej. Stoją,c przy pew­
nym parowozie, który puścił pełną parę, cofnął
się o kilka kroków na bok położony tor. W tym
momencie nadjechał ze strony ekspedycji towa­
rowej parowóz z dwoma wagonami, który ude­
rzył go tak że G, padł w środek toru. Nadbiegli
urzędnicy kolejowi i na noszach odnieśli go do

szpitala ,.Betesdy". Życiu G. nie grozi żadne

niebezpieczeństwo, jest tylko silnie poturbowa­
nym i podobnie ma prawa, nogę złamaną.

Ujście pod Piftt.

Sprawy ogólnego zł)ączenia na Kółku R lni-
czem. Na ostatniem zebraniu Kółka Rolnicze­
go poruszonych było dużo spraw ogólnego zna­
czenia. Jako punkt pierwszy porządku dzien­
nego były rozprawy nad odezwą firmy ,,Unicar"
(po łacinie znaczy to tyle co ,,zjednoczona wy­
twórczość mięsna") pod tą nazwą występuje
związek fabryk pifeetworów mięsnych. Mamy
je na. Śląsku, w Bydgoszczy, w Kongresówce,
Wzywa się teraz rolników do dostarczenia świń-
średniaków. Ale żeby świnie sprzedawać -

trzeba je przedewszystkiem mieć. Obecni wyra­
żali wątpliwość, czy będą się mogły zbierać żą­
dane wagonowe partje. Wybrano p, Kozmę dla
zbadania tej sprawy i zareferow’ania, Obecni

zgodzili się na jedno, że czas nam przestać spro­
wadzać smalec z Ameryki, ?twierdzono, że z

hodowlą świń połączone jest rozwinięcie wy­
twarzania mleka,, którego cena w Ujściu poło-
żcnem nad łąkami, dochodzi do 40 gr. litr. (W
Poznaniu 30 gr,) Stwierdzono, że mamy łąki,
ale nie mamy na nich trawy tak dobrej, jak być
powinna bo wojna łąki popsuła, a od tego czasu

nikt się niemi nie zajął. Obwiniano Wlkp. Izbę
Rolnicza. Omawiając hodowlę stwierdzono, że
czas zerwać ze staroświecką metodą, żeby han­
dlować nieprzerobionem ziarnem i siać same

zboża — ale trzeba i ziarno i pastewne przetwa­
rzać w tych naszych żywych maszynach — fa­
brykach mleka i mięsa i tłuszczu — w krowach
i świniach. Zęby zaś mieć korzyść, z hodowli
trzeba i dobrego nasienia rozpłodowego; trzeba

się starać o ’stadniki i knury. Poruszono i spra­
wę dróg, o które za mało jest starań a drogi
mieć musimy na wszelkie przypadki.

. Kurs gospodarstwa, Nasze kółko polek -

,Kółko Włościańskie1-- zakrzątńęło się ł urzą­
dza kurs gotowania itp. Cieszą się też mężczy­
źni, że niewiasty nauczą się trochę odm,iennego,

więcej urozmaiconego gotowania, i że teraz już
,na Wielkanoc będą nowego rodzaju placki. Wy­
dawało się, że z urządzeniem tego kursu będzie
dużo trudności. A jak przyszło co do czego -

to znalazła się odrazu i kuchnia oddz elna, któ-

rą w swojej Staszycowe czasy pamiętającej go­
spodzie, ze staropolską gościnnością i uczyn­
nością ofiarowały panie Stroińskie, znalazła s’ę
i gościna dla instruktorki, ofiarowana bezinte­
resownie przez pp Okoniewskich i znalazło się
tyle amatorek do nauki gotowania, że niepo­
dobna było wszystkich przyjąć, bo by miejsca
przy płycie nie było, i nikt by nie korzystał.
Jest i tak nadkomplet - bo 23.

Nieporozumienie jest dotąd z zatwierdzeniem
Rady Miejskiej. O jej zatwierdzeniu przyszła
wprawdzie wiadomość - ale zatwierdzenia nie

możemy się doczekać A tyle mamy spraw pa­
lących do załatwi,enia.

ZBĄSZYN. Towarzystwo śpiewu ,,Halka"
odegrało w niedzielę, dnia 21 bm. komedę Grzy­
mały - Siedleckiego pt. ,Spadkobierca". Tow.

śpiewu ,,Halka" zespoliło się przed niedawnym
czasem z męskim chórem kościelnym. Odczu­
wać się daje na miejscu brak dyrygenta facho­
wego a sprowadzać dyrgenta z Poznania to

rzecz bardzo kosztowna, na którą sobie ,,Halka"
pozwolić nie może.

- Nieszczęśliwy wypadek. W niedalekiej,
bo oddalonej tylko o 4 kim. od Zbąszynia Dą­
brówce Wielkiej wydarzył się w tyc!i dniach

nieszczęśliwy wypadek. Mianowicie syn gościn­
nego Weissa wraz z innymi młodymi ludźmi

zatrudniony był w lesie karczowaniem drzewa.

Pracujący przy karczowaniu ludzie posługiwali
się dynamitem. Zmarły Weiss przy wybuchu
dynamitu nie schronił się doś wcześnie w bez­
pieczne miejsce, wskutek czego poniósł śmierć

na miejscu.
— Obra wezbrała. Płynąca przez miasto nasze

rzeka Obra wskutek ostatnich dni deszczowych
wezbrała bardzo mocno. Wszystkie położone
nieomal podw’órza przy rzece stoją częściowo
pod wodą.

— Zagrodę podpalił własny brat. W spra­
wie pożaru powstałego w zagrodzie Preusa w

Głudowie w uzupełnieniu podanej wiadomości
stwierdzono, że zagrodę Preusa podpalił jego
w’łasny brat i to ze zemsty, Policja wrpadłszy
na trop, poszukiwała podpalacza, który ukrył
Się w pewn,ym domie w Rostarzewie nad Obrą.
Ścigany przez policję uciekał w stronę Tłoków
w okolicy dworca i znikł w pobliskim łesie.

Nazajutrz znaleziono poszarpane zwłoki podpa­
lacza. który sam sobie wyrok wydał a miano­
w’icie rzucił się pod pociąg na linji Wolszt,yn-
Grodzisk niedaleko dw’orca Tłoku

Z Pomorza.

ŚWIEC!E, W Świeciu odbyło się w niedzielę,
dnia 14. marca b. r . w sali Domu Polksiegó
przedstawienie teatralne, na którem odegrano
dramat Stefana Żeromskiego pt,: ,,Ponad Śnieg
bielszym się stanę". Zaznaczyć należy, iż ca­
łość wypadła doskonale.

Pcnowne wybory. Z powodu unieważnienia

wyborów do Sejmiku Powiatowego przez Wy­
dział Pow’iatow;y, zarządził p. w’ojewoda pomor­
ski nowe wybory dó Sejmiku Powiatowego na

okres 1926-29 roku i to w obwodzie wyborczym
Dragacz, Gruczno, Serock, Świekatowo, Drzy­
cim, Płochocin.

Ol JE. (Wybory do Bady Gminnej.) W nie­
dzielę, dnia 7. bm. odbyły się u nas wybory do

Rady Gminnej, Zgodzono się na wspólną listę.
Niemcy wysunęli listę osobną. Partja niemiecka

napewno liczyła na naszą opieszałość lub roz­
dw’,ojenie, a z tego zdobędą oni 2, a może wię­
cej miejsc radnych w gminie. Tymczasem zawie­
dli się. Lista polska przeprowadziła 20 polskich
kandydatów, ze strony niemieckiej jeden. W
skład rady wchodzą,: 5 robotników, 3 chałupni­
ków, w tem 1 inwalida, 3 rzemieślników, 5 rol­
ników, 2 kupców, 1 aptekarz i 1 urzędnik.

Uprawnionych do głosowania byio 1380. z

tych na listę polską oddano 940 głosów, a na

niemiecką 90. Reszta nie w’zięła udziału w wy­
borach.

WIELKA KOMORZA, pow. tucholski. (Skutki
wichru.) Porwana zastała wichurą w dniu 10.
bm. w Wielkjei Komorzy majętności Połczyń­
skich, część dachu masyw’nej stodoły. Szkody
są dość, znaczne. Wypadków na szczęście w lu­
dziach nie było. Pozatem wichura poprzew;ra­
cała płoty, j słabe drzewa przydrożne.

NOWYBWÓB, pow. chełmiński, (Nieszczęśli­
wy wypadek.) Robotnik Grajewski, zatrudniony
układaniem drzewa w stodole, uległ nieszczę­
śliwemu wypadkowi; z niew’iadomej przyczyny
spadL z wysokości paru metrów; tak nieszczęśli­
wie, iż po dwóch dniach zrnarł. Zmarły liczył
36 lat i osierocił żonę i 8 dzieci.

BZGWO, pcw. świecki. (Są jeszcze i uczciwi

znalazcy.) W okolicy naszej, zaszedł następu­
jący wypade.k który zasługuje na to, by szersze

koła publiczności o tem się dowiedziały. Córka
włościanina p. Mecy z Bzówka,, znalazła w so­
botę, dnia 13. bm. na ożywionej szosie pod Gru­
dziądzem portfel, x większą sumą pieniędzy
(przeszło 150 zł,) Zgłosiła się z tem do X. pro-
boszćZa w B zowie, który ogłosił to z ambony.
Już w niedzielę, dnia 15. bm. poszkodowany
był w posiadaniu zgubionego portfelu. Był nim

przedsiębiorca, budow’lany cieśla p. Makowski z

Bzowa. Pieniądze były przeznaczone na wypłatę
robotników. Radość z tak prędko odzyskanej
zguby była w’ielka, boć dla biednego przedsię­
biorcy suma 150 zł. była poważną. Radość tyła
tem większa że p. Meca kontentował się nis-
kiem ,,odnaleźnem" w sumie 10 zł, Są jednak

I jeszcze i uczciwi ’udzie, w pówójennych czasach.
I którzy cenią, spokój sumienia nadewszyS(ko.

Cześć im! N,

WiĘcSsorSs.
Świętokradztwo, W dniu 17 bm. okradł ja

kiś niewyśledzony dotąd sprawca skarbonkę
św. Antonie"" w tut kościele i zabrał całą za­
wartość w} zącą około 30 złotych. Święto­
kradztwo popełniono prawdopodobnie w prze

południowej.
Kradzież. Niewykryci dotąd sprawcy skra-

dli u rolnika S’aw’ińskiego w Wituni pościel i

większą ilość wędlin i to w nocy z 18 na IZ bm.

Sprawcy dostali się przez okno na strych przy
pomocy drabiny, która zabrali na dworcu tut,
odległym o 3 kim. Mimo usilnych zabiegów nie
udało się dotąd naszemu dzielnemu posterun­
kowi policji sprawców wykryć.

Jarmark. W dniu 16 bm. odbył się u nas

wiosenny jarmark na konie,, bydło i t zw.

kramny. Jarmaik zgromadził bardzo wielką
liczbą uczestników;, jednakże chęć kupna nie by­
ła wielka, oczywiście z powodu braku gotówki
u większej części kupujących. Szczególnie na­
rzekało miejscowe kupiectw;o na nikły obrót,
któremu wystawiający handlarze wędrowni
robili wielką konkurencję.

Oradsiads.
Dotychczasowy wynik pracy Okręg. Urzędu

Ziemskiego. Okręgowy Uiząd Ziemski, ,objąwszy
agendy urzędu w 1923 r. zdoiat w tym samym
roku wykonać prace pomiarowe na 14 mająt­
kach i przygotować je do parcelacji. W na­
stępnym już roku można było przystąpić do

właściwej pracy, tj. parcelacji majątków i pow­
stało około 70 Oosad o obszarze obejmującym
około 25.000 mórg.

W roku ub. szły prace znacznie raźniej; roz­
parcelowano około 41.000 mórg, a liczba utwo­
rzonych osad przekroczyła 1000.

W obecnei chwili jest 54 majątków o obsza­
rze 83.000 mórg katastralnie pomierzonych;
dalsze pomiary są w toku, tak, że ilość gruntu
przygotowanego dc, podziału zwiększa się stale.

Pomocy finansowej w postaci pożyczki doraźnej
udzielono w 1924 r. w 267 wwpadkach na sumę
150.000 zł. W roku ub. otrzymało 70 osadników

pożyczki na ogólną sumę 54.400 zl. Akcja po­
mocy osadnikom przejął — jak wiadomo —

Państwowy Bank Rolny. Przewłaszczeń osad

rentowych dokonano w ub. dwóch latach razem

850 a nieruchomości prywatnych do k,ońca 1925
roku 5835.

Toruń.
Z Bady Miejskiej. -’ Chleb dla bezrobotnych. -

”

Uchwalenie prac kanalizacyjnych. — Pemoc dla
teatru, — Ewidencja zniżkowa. — Stare grzeszki,
grube koszta. - O rezydencję dla prezydenta.

W środę, dnia 17 bm. odbyło się wieczorem o

godz. 6. posiedzenie plenarne Rady Miejskiej.
Jak można było przewidzieć, nowa Rada zabrała

się do pracy intensywnie i odbywa prawie co

tydzień swe posiedzenia. Nowa miotła, dobrze
miecie i okazuje się, że pracy jest poddoatatkiem.

Posiedzenie to, jakkolwiek przeszło zupełnie
spokojnie, przyniosło znowu bardzo wiele rze­
czy ciekawych. Na samym początku, "Yó’Ł,ysd
grona radnych na członków kuratorju4g|8||j
zeum Miejskiego p. Dr. Steinborha, Bu?OiiS^

prof. Balińskiego. Następnie p. ra,dca,
’

udzielił Radzie odpowiedzi na intercjń łudz-

sprawie Ofert, terminowych. Pierws’ fcale ma"

ważną sprawą było uchwalenie wy,_
bezrobotnych po pół funta chleba dzienSpieimieJ
się to, na interpelację klubów P. P . S . l ,eli zaś
z uzasadnieniem, że kiedy Magistrat Już i !odo,
p!aca zupełnie zapomóg płcn’ężnyeh, należ,
najbiedniejszym któizy korzystają z kuchriisza

dowej, co najmniej pół funta chleba dzienników
dać do obiadu. Żaden z radnych przeciw temu

wnioskowi nie oporował,
Charakterystyczna jest po prostu epidemja

zniżek, jakich żądają dzierżawcy magistraccy.
W ostatnim czasie wpłynęła cała masa wnio­
sków, o zniżenie, a nawet anulowanie opłat
dzierżawnych. Słusznie powiedziała radna Do­
mańska, że reflektanci na dzierżawy zwykle
przelicytowują się wzajemnie, byle uzyskać kon­
trakt, a później proszą o zniżki, co z zasady nie

powinno być dopuszczalne. To też tylko ze wzglę
du na ogromne koszta, jakie p. Maćkowiak po­
niósł przy instalowaniu Barbarki, i ze względu
na wyłącznie sezonowy interes, Rada przychyli­
ła się do jego wniosku, o zniżenie czynszu. Wnio­
sek p. Doliwy został odroczony i o ile z nastro­
jów Rady wnioskować można, inne ewentual­
ne wnioski pójdą tą samą drogą i odroczone

zostaną ad calendas graecas.
Po uchwaleniu w;ydzierżawienia parceli nr,

15. b. ną Bielanach p. Wójcikowi zadecydowano
przeprowadzić roboty kanalizacyjne przy uL

Czarneckiego. Przy tej okazji nadmienić należy,
że znalażl się radny p. Pohl, który uważa, że ro­
boty takie na razie są niepotrzebne. Większość
jednak, a nawet jego koledzy klubowi — stanęlj
na tem stanowisku, że Toruń, jako miasto euro­
pejskie, o kanalizację dbać powinno. Ponieważ
prawie cała preliminowana suma wydana będzie
na płace dla zatrudnionych przy tem robotni­
ków, decyzja była prawie jednogłośna.

W na§tępnej sprawie, mimo uchwały Magi­
stratu, by zniżyć w’ydatki na utrzymanie perso­
nelu technicznego, teatru do50 procent, posta­
nowiono przejąć całe koszta aż do dnia 31. maja
br. radny Chęciński podniósł przy tej okazji,
że już dlatego nie należałoby zwalać tego obo­
wiązku na teat,r że w Dzienniku Bydgoskim w

wywiadzie z dyr. Bendą sprawa słusznie jako
załatwiona została p .traktowaną.

Dyskusja Uad poprzedniemi jak i późniejsze-
mi w;nioskami wyraźnie wykazała, co też niektó­
rzy radni kilkakrotnie podnieśli, że obecna Rada

Miejska niestety musi dźwigać bardzo wiele
grzec-hów poprzedniej Rady. Jednym z takich

grzechów dawniejszych admin,istracji miejskiej
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DZlAt GOSPODARCZY.
Czego żąda Chrzęść. Dem.
- od inspektorów pracy.

(Na marginesie pierwszego czytania ustawy
o inspektorach pracy.)

Zagadnienie pracy w Polsce postępuje na-

przód i postępować będzie coraz bardziej w głąb,
i wszerz. Proces bowiem uprzemysłowienia kra­
ju naszego tak bardzo rolniczego nie może za.

’

trzymać się ani na chwilę, jeżeli kraj chce wo­
góle żyć. To też wobec wzrastającej ilościowo
i jakościowo klasy robotniczej musimy mieć po--i
łitykę społeczną rozumną,, baczną, postępową.
Posiadamy już od lat 6 tej polityki odpowiedni
organ - Ministerstwo. Pracy, które nieustannie
doskonalić trzeba. Zaś kapit.alną część składo­
wą tego organu stanowi inspektorat pracy, bez

którego na nic by się zdały ustawy ochronne,
jakie Polska wydala dotąd dla dobra swej klasy
pracującej.

To też Sejm obecnie ma spełnić bardzo waż­
ny dla naszego świata pracy akt, uchwalając
przedłożony nam projekt rządowy o inspekcji
pracy, ma dać trwałą podstawę pod moralny roz­
wój inspektoratu, który powstał i dotąd działał.
na bardzo niedoskonałej, tymczasowej podstawie
z r. 1919. Zresztą w całym kraju mamy do tej
chwili stan pod tym względem zgoła chaotyczny,
w poszczególnych dzielnicach kołaczą się prze­
żytki z czasów zaborczych: na G. Śląsku obo­
wiązują zasady inspekcji niemieckiej, a na kre­
sach wschodnich inspekcja wcale nie działa. Te­
mu chaosow’i położyć może kres jedynie ustaw’a,
która ujednostajni sposoby nadzoru we wszyst­
kich dzielnicach, usunie stare przepisy, a da

now’e.
Czego żądamy od nowej ustawy? My demo­

kraci chrześcijańscy, jesteśmy za zasadą po­
wszechności inspekcji, to znaczy - żądamy, iż­
by nadzór rozciągał się nietylko na przemysł fa­
bryczny 1 górniczy, ale i na chałupnictwo i na

służbę domową. Nie jesteśmy wszakże doktry-
nerami, ani demagogami i liczymy Się z możli

wościami gospodarczemi kraju, z jego stanem

skarbu, zwłaszcza w obecnej dobie naprawy.
A ponieważ reformy społeczne drogo kosztują
Państwo i należycie rozwinięta sieć urzędów in­
spekcji, obejmująca wszystkie te dziedziny za­
robkowania. pociągnęłaby niewątpliwie nad­
mierne obciążenie dla skarbu, przeto jesteśmy
zdania, iż chałupnictwo winno wejść w ramy
działania inspekcji w ciągu okresu pięcioletnie­
go -- aż skarb przyjdzie do należytej siły, a kor­
pus inspektorów wzmoże się ilościowo i jnko.-
ściowo wydatniej niż obecnie.

Drugą zasadą, na której wspierać się winna

polska inspekcja pracy, jest zasada niezależności
od władz administracyjnych. Stosunki tak draż­
liw(e, delikatne, jak te. które łączą pracę i kapi­

,tel - wymagają inspektorów. posiadających wy­
soki autorytet. Wtedy tylko.społeczeństwo i pań­
stwo mogą spodziewać się od nich owocnej sku­
tecznej pracy, A jakążby miał powagę inspek­
tor, któryby zależał od poszczególnego wojewo-
?y od jego widzimisię? któryby nie miał jedno­
litego kierownictwa i jednakich metod postępo­
wania. wskazanych prze zodnośne ministerstwo,
wania wskazanych przez odnośne ministerstwo,
bów nadzoruj jakie podobałyby się miejscowemu
staroście Polski inspektor pracy musi dorów­
nywać co do aiitorytetu angielskiemu swemu

koledze, który dlatego ma bezwzględne zaufanie
świata pracy i kapitału, że nie zależy od władz

a,dministracyjnych i posiada wysokie wartości
moralne. Żądamy jednak od ustawy, iżby in­
spektorzy zawsze komunikowali się z organami
łdmfnistracyjnęmi w sprawach swego zawodu
bo to wyjdzie na korzyść zarówno państwa, jak
i klasy robotniczej. Równie ważną sprawą jest
samo szkolenie i kwalifikacje inspektorów. Zda­
niem naszem insnektor nie może być zwykłym
urzędnikiem, umiejętnie jedynie obrabiającym
swe sprawozdania. Musi on być kimś więcej niż
nawet tećhńik-zawodowiec Winien on dobrze
znać życie gospodarcze nowoczesne szczególn’e
rozwój gospodarczy, tudzież stosunki społeczne
we wszystkich dżielh?caeh Polski; wreszcie po­
winien mieć wyrobiony t zw. sens, czy!i zmysł
społeczny, bez czego — zdaniem naszem - nie­
tylko nie zdobędzie sobie należytej powagi, ale

_

co ważniejsza - niezbędnego zaufania robot­
ników, W tym też kierunku winno iść wycho­
wanie insrektorów. tudzież żądanie kwalifikacji
od kandydatów na insnek’orów pracy. Podajmw
tu iż, ze wśzeebmiar pożądanem jest aby wśród

inspektorów mogli się znaleźć ludzie nauki -

jak
’

to sie dzieje w Angłji. Franc’i i w Niem­
czech. którzy swe cenne sprawozdania opraco­
wują w postaci systematycznie, nauko-wo wyda­
wanych dzieł poruszających tyle św’ieżych ’za­
gadnień teoretycznych, dotyczących życia gospo-
darczo-spoełcznego kraju. Nie jesteśmy nato­
miast zwolennikami, iżby u nas wprowadzono
asystentów inspektorów, powołanych z pośród
inteligentniejszych robotników.

Ważną sprawą jest rozpowszechnienie u nas

praktyki belgijskiej, by wśród inspektorów zna­
lazła się pewna licz,ba lekarzy, czuwaiącycb nad
stanem sanitarnym miejsc pracy i skupień ro­
botniczych. Dalej nowa ustawa powinna dobrze

u.iąć obowiązki inspektorów. Równie ważnym
obowiązkiem inspe’ktora jest czuwanie nad wy­
konaniem przepisów ustawodawstwa ochronne­
go. Nie zaś. jak to się dzieje w Polsce obecnie
działalność łagodzenia i załatwiania zatargów
miedzy robotnikami a pracodawcami, Wszakże

i ta druga rola jeszcze przęz dłuższy ezas obcią­
ży naszych inspektorów, bowiem ni eryćhło zdo-

bgdziemy się na sądy zaw-odowe, na sądy roz­
jemcze, na izby pracy, które dopiero po pewnym
czasie odciążą nasż korpus inspektorski. Do o-

bowiązków inspektora należeć ma też dawanie

wyjaśnień pracodaw,com w dziedzinie przepisów
obowiązujących, przyjmowanie skarg, opraco­
wywanie sprawozdań rocznych i podawanie
wniosków co do pożądanych ulepszeń prawo­
dawstwa robotni.czego. Oto głów’ne zadania in­
spektora. ....

N(e sądzimy jednak, aby naw’et sumiennie i

obbjętnie wykonyWąńe, t.e Obowiązki wystarczyły
do skutecznego fuńkćjóńowafi’a inspekcji. Tu

trzeba czegoś jeszcze więcej:- trzeba współdzia­
łania społeczeństw;a z inspekcją - czy to w.po­
staci współpracy związków zaw’odowych, czy w

postaci rady przy inspektorze. Radą taka, je­
żeli ma skutecznie w’spółdziałać, musi być nie­
liczną.

Konferencja ministrów pracy skończy się
niepowodzeniem,

Berlin, 3. (PAT). Według wiadomo­
ści ,,Vossisęhe Ztg." na wczorajszem posie­
dzeniu konferencji ministrów pracy w Lon­
dynie, miało dojść do poważniejszej różnicy
zdań.

Przedstawiciel Niemiec zgłosił zastrzeże­
nie, iż konwencja waszyngtońska o 8-godzin-
nym dniu pracy, nie będzie stosowana w

Niemczech w całej pełni, jeżeli ciężary na­
łożone na Niemcy w planie Dawesa wyma­
gać będą przedłuż,enia czasu pracy. Próby
znalezienia formułki kompromisowej między
stanowiskiem delegacji niemieckiej a dele­
gacjami innych państw dotychczas nie zosta­
ły uwieńczone Dowodzeniem. Angielski mi­
nister pracy Steel Maitland odbył naradę
z Baldwinem i ze stałym podsekretarzem
stanu do spraw zagranicznych Wiliamem
Tirellem. Rząd angielski sądzi, że każde

odchylenie Niemiec od zasad konwencji wa­
szyngtońskiej może być ulegalizowane tylko
orzez osobne orzeczenie międzynarodowego
Trybunału Sprawiedliwości.

Konferencja, która miała zakończyć się
już jutro, ulegnie prawdopodobnie pewnej
zwłoce.

Roboty w Gdyni ruszyły
pełną parą.

Roboty w Gdyni, jak komunikują przed­
stawiciele konsorcjum, ruszyły pełną parą.
Prace czerpalne prowadzi się nietylko przy
nadbrzeżu, ale i w basenie środkowym,
Pierwszy wielki keson, mający zabezpieczyć
brzeg basenu i tworzyć nadbrzeże, został

spuszczony do wody. Energiczna postawą
naszych władz sprawiła swoje.

Jak się dowiadujemy, konsorcjum Pol­
sko-Francuskie zdecydowane jest przyjąć
w całości zmianę warunków budowy portu,
zaproponowane przez Ministerstwo Prze­
mysłu i Handlu.

Ruch portowy w Gdyni.
Ruch w porcie naszym coraz się wzma­

ga. Oprócz statków ,,Helios", ,,Tip" i ,,Ste­
phenie", które ogółem zabrały 2 400 tonn

węgla, ładuje się obecnie niemiecki okręt
,,Balticum", a dwa inne stoją jeszcze na re­
dzie ż braku miejsca przy molo. Nadto za­
winęła do Gdyni ,,La Pologne", wielki okręt
pasażerski, który zabiera emigrantów do

Francji.
Wyliczenie to wskazuje, że powiększenie

lińji nadbrzeża staje się już rzeczą więcej,
niż pilną, skoro molo południowe nie wy-

iarcza już dziś istniejącym potrzebom.

Nie wolno zsblerać mebli

za podMki.
Skasowanie systemu, który był plagą dla

ludności,
Jak wiadomo, dotychczas istniał system

wywożenia z mieszkań i biur podatników,
zalegających z podatkami, mebli i wogóle
urządzeń, do składów rządowych. Nie da­
wało to konkretnych korzyści skarbowi, a

natomiast pozbawiało częstokroć właścicieli
biur handlowych warsztatów pracy, a domy
prywatne najniezbędniejszych sprzętów,

Otóż obecnie, jak donoszą z Warszawy,
system ten został zarzucony i odtąd rucho­
mości mogą być tylko zaopatrywane w od­
powiednią pieczątkę i polecane opiece bądź
samego właściciela, bądź zaufanej osoby,

Zwózka mebli do składów rządowych
dopuszczalna jest jedynie w wypadkach
skonstatowania złośliwości w niepłaceniu
podatków przez obywateli, którzy niezbęd­
ną na podatki gotówkę posiadają.

ZBOŻE NA BYNKU GDAŃSKIM.

Gdańsk, dnia 20. marca 1926 r.

Notowano w guldenach gdańskich.
Pszenica czerwona ..........

_

Pszenica biała ............ 13,50-13,63
Zyto ................ 8,125-8,200
Jęczmień pastewny...................... 7,50-8,00
Jęczmień .................................................... 8,25-8,75
Owies ..................................................... 8,25-8 .75
Groch drobny ............ 1 -.

B Viktorja ........................................... —.

,, zielony ...........
_

Ospa żytnią ............ 5,00-5 .25
pszenna gruba ......... 6,50-6,75

,i"-- ,, oczyszczoną ......

-

Pelnśzka ....................................................

—

Fasola ...... . ...... , . .
_

Urzędowa Ceduła Giełdowa

Giełdy drzewnej w Bydgoszczy
z dnia 18 marca 1920 roku

za m3 w złotych.

-Towar

Trans­
akcje

Kup­
.no

Sprze­
daż Ter­

min
Warunki

Ceną za metr kb.

Dłużyce sosn-

Ikl.0w
czubku od 25

cm. wzwyż
dł.od14m.

przeć. 18 m.

przeć, gru­
bość 45 cm.

47

franco

stacja za-

ładow. na

szlaku
Inowro­

cław Po­
znań.

Dłużyce sosn.

dł. od7.do
19 m. dług,
przeć 13 do
14m.0w

czubie od
20do40cm.

_

’

52

franco
woda

Gdańsk
lub grani­
ca pols}ro-
niemiec.

Odziomkowe
kloce dębowe

stolarskie,
miękkie,

jasne, dług,
od 3 me trów.
wzwyż 0 od
30 cm. wzwyż

przeciętnie
22—43 cm.

80 _

franco
stacja

okolica
Hrubie­

szów.

Deski brzo-
zowe, zupełn.
suche, cięcia

1923/4, od­
ziomkowe,

gr 50, 65, 70
m. dług, od
3 m. wzwyż,
przeć, dług.
4,50 m. szer.

przeć. 13/20
cm.

65

franco

stacja
okolica

Budniki
nad Sa­

nem.

Deski bale
bukowe róż.

nych grubo­
ści, 1. kl . tarty
z kloców od­
ziomkowy eh,
od 0 30-70

cm.

65_

franco

wagon
parytet

Przemyśl,

Deski jesio­
nowe, suche
grub. 21, 28,
78 mm dług.
3-8m przeć,

od 5,30

247

franco

stacja
Stentsch,

łącz,
z cłem
niem.

Bale angiel­
skie świer-

kpwe i jodło-
wedł zwycz.

gdańskich

362,25
za std

_

franco

wagon
Gdańsk.

Bale angiel­
skie, jak wy­
żej, sosnowe

351
za std.

dto.

Te same IV

klasy.
273

za std.
dto.

Słeepry
30/30/20 11,60 dto.

Kloce brzo-
zowe, od­

ziomkowe, O
w cieńszym

końcu 25 cm

zdrowy towar

24

franco
wagon
stacja

’

okolica
Chełm.

W poszukiwaniu:
1. Papierówka świerkowa świeżego cięcia.
2. Słupy sosnowe białe okorowane, dokładnie wedł.

listy kupującego.
3. Szprychy dębowe ,,2tt x ,,5K x dł. ,,20 - 24" bez­

względnie suche.
4. Skrzynkowe deski świerkowe i jodłowe, 12, 15, 22,

32, mm. dł. od 1,50 m.

5. Dłużyce świerkowe, 0 w czubie 20 cm. w zwyż
dł. od 8 m wzwyż.

Biuro wywiadowcze 1 detektywne Otworzyli
w Bydgoszczy pp. Rybak i Gehnnann przy ul.
Warszawskiej 24., długoletni urzędnicy poiicjj
śledczej. Biuro otwarte stałe.

PamiąfalelB
o lanowtento pnWłafyla iłwyfcsrartsł!

Pokwitowanie.

Na wymalowanie kościoła św. Trójcy złożyli
w dalszym ciągu:

5różamatek5zł,,84r.m.8.;85r.m. 8,70;
p. Dyszman Jułjan 5; 42 r. m, 10: p. Paweł Gac-
kowski 2; Dziennik Bydgoski 63,75; na ślubie
Fr. Kriezego z p. H, Reformat 16; p. Wojciech
Włodarczak 8; p. Rozalja Kutz- 2; pa złotem we­
selu Jana i Doroty Dobrzyńskich 27; N. N. S;
p, Jan Lewandowski 20; p, Adaśl?iewicz Feliks

5; 60 r. m. 15; p. Giersze"wski 15; N. N. 7; Liga
Katolicka50;66r.m.7;2r.m.3,10;5r.m,8;
11r.m,4,90;18r,m,350;27r.m.9;28r.m,10;
31r.m.8;44r.m,12,50;48r.m,4;76r.m.10;
20r.m,4;26r.m.3,50;85y.m,4;13r.m.5.75;
27r.m9;10r.m,6;37r.m,6;p,Kiljan2;
N.N.5;N.N,2;2r.m.11,60:87r.m.7.50;
9r.m,12:68r.m.5,50:85r.m.4.50:61r.m.8;
42 r. m. 7; p. Kubera 5; p, Anoni Ignaszak 5;
N. N, 5; p. Konkol Estera 10; p, Helena Dembek

10; Tow. śpiewu Dzwon 40; N, N. 20; 46 r. m, 9.60;
21r,m.10;29r.m,12;N.N,5;SzkoławOsso-
wej Górze 10 35; p, Putas Marja 5; p. Łukowska
Ewa 10; sędzia polub, p, Gierszewski 15: 80 r. m.

8; żywy różaniec młodz. 50; 30 róża matek 6 zŁ
Ofiarodawcom składam serdeczne Bóg zapłać.

Ks. Skonieczny, proboszcz,

Bank Polski płacił w dniu 22. III . za:

dolary amerykańskie 7,90
funty szterlingi 38,40
franki szwajcarskie 152,10

,, francuskie 27,83
,, belgijskie 31,70

marki niemieckie 188,-
guldeny gdańskie 152,38

NOTOWANIA

Giełdy Płodów Ro!nczych w Poznaniu
z dnia 13 marca 1926 r.

Warunek: Handel hurt fr. st. za} ładunki wag,, dost

zaraz za 100 kg. w złótych
Żyto - - 20,50—21/0 Pszenica - - 36,50- ,08,50
Owies ............... 21/0 - 22,50
Jęczmień - 19,00-20,00 Jęczm wybór 20,75- 22,75
Mąka żytnia 70% z workami .... 31,00— 33,00

,, ,, 65% ,, .... 32,50- 34,50
Mąka pszenna 65,,,, .... 58.00 - 61,00
Otręby żytnich} 4,50-15,50 Otręby pszen. 15,50— 16,50
Groch polny ............ 29,00— 30,00
Groch victoria....................... ... 38,00— 42.00
Seradela .............. 21,00— 24,00
Lubin żółty 17,00-19,00 Łubin niebieski 14,50- .15,50

Paweł Bowsłti

Mostowa 10 I. ptr. Mostowa 10 I. ptr.
Sztuczne zęby, korony, mostki wy-

_____ konuję pierwszorzędnie,

Stfan pogody.
Dzień i godz.

Ciśnienie
powietrza
700mm+

Temp.
pow.

O. c.

Zachm
0-10

Kierunek
i szybkość

wiatru

21. 3. 1 poi. 61,6 +U 0
\

""y

Cisza

21. 3. 9 wiecz 62,1 = 4,9 0 E1

22. 3. 7 rano 62,3

-r-r-i------

=4,98 Cisza

11 J...... ..

Rozmieszczenie ciśnienia t prognoza,



Str. ih. Wtorek, dnia 23 marct .92v

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Sępólno. Meysner, Będziemy się starali

uczynić zadość życzeniom "resztę tak słusz­
nym.

Mar]a Szymczak w miejsca, Sprawę Zbada­
my, Dziękujemy.

Mosiński, Czekanów. Dziękujemy za pa­
mięć, Umieścić nie możemy , z powcdu zbyt
ostrej formy, jednak pisaliśmy o tern już bar­
dzo często.

J. Dr. Gawrcwice. O przerachowaniu wkła­
dek bankowych da!iśmy na lamach naszego pi­
sma już tyle wyjaśnień, że powtarzać się nie

możemy Zalecamy przejrzeć ,,Dziennik" z

przed tygodnia.
J. A. Wąbrzeźno. Zastosować się należy do

przepisów ustawy o ochronie lokatorów. Żą­
dania tego optanta Pana nie obchodzą. Czynsz
wypłacać należy tylko w walucie polskiej,

Pana Z. F, Niestety informacje, podane na

owem zebraniu, polegały na prawdzie. Znany
nam jest projekt sanacyjny odnośnej komisji,
który jeszcze urzędowo nie jest do wiadomości

podany, ale.który isto:nie zmierza do przepro­
wadzenia sanacji kosztem okrojenia uposażenia
urzędników. - Ministrowie mogli twierdzić co

innego, bo im urzędowo(!) o owym projekcie
istotnie nic nie wiadomo; ale faktem jest, że

projekt jest już gotowy. Podał go do wiadomo­
ści poseł A. Nowicki (Ch, D.) na zjeżdzie Ch. N .

Stowarzyszenia Nauczycieli Szkół Powszech­
nych, który się odbył 7 bm. w Grudziądzu.

D. Lampka. Wyniki losowania loterji fan­
towej Zw. Obr. Kr. Zach, nie zostały jeszcze o-

głoszone.
N. N, ISO Ślwice, Pieniądze spadkowe wplo-

i’yzuje się w pełnej wartości z uwzględnieniem
spadku wart: ści t boclążcnego majątku. lSuti
mkn. - 2214 zl., 2700 raka — 2241 zl. Odsetki

zalegle dolicza się corocznie do kapitału. Je­
żeli dłużnik sprzedał gospodarstwo, to stopa
waloryzacyjna spadku nie zmniejsza się. Przy­
toczony fakt odnosi się tylko do reszty ceny
kupna lub sprzedaży.

N. B, Czasopisma opłacają: patent przemy­
słowo - handlowy, podatek dochody i obrotowy.

Bocznik 1966. Zgłosić się do P. K. U.
J. X. Podbielsko. Do amerykańskiego wojska

przyjmują tylko w Ameryce - o czem Pan po­
winien wiedzieć.

St. R. Szczepankowo. Funt szter!ingów s

kwietnia 1915 r. — 24,85 tł., a z Września —

28,35 zk

Plutonowy W. P. Wkładki oszczędnościowe
złożone w bankach, domach bankowych 1 P. K .

O. waloryzuje się na 5 proc., ale przerachow uje
się tylko taką część wkładki, jaka w chwili
ssłożenia odpowiada 2500 zł. Waloryzacji ulegają
tylko wkładki zlożtne do końca 1922 r, Wkład
ki po roku 1922 nię ulegają waloryzacji, tak. iż

będą zwracane tylko według relacii 1800 000
mkn. - 1 zł. Wysokość wkładek złożonych w

Włkp, i Galicji jest uzależniona od stanu ma­
jątkowego danego banku.

Mar]an Marciniak. O tej sprawie powinien
Pan poinformować Kapitułę biskupią.

Mag ’strat we Wrześni. Prosimy o wcześniej­
sze nadsyłanie komunikatów.

8. K. Szubin - wieś. Sprawą tą zajmowa­
liśmy się już w artykułach p. Zabrzeskiego.
Pozdrawiamy.

A. S, Z. Siostrze należy się równowartość
zapisu po ojcu. Część należną siostrze oszaco-

wać. jej wartość wypłacić i zażądać wymazania
hipoteki. Skala procentowa pczo?taje t"ka Sa­
ma. laka jest wyznaczona w mnisie a ire 15%.

W. Zm. Brzeźno, l) 184 50 zł. Procent rocz­
nie wynosi 9.22 zł. 21 Równowartość reszty
ceny kupna z maja 1918 r. — Procentowa skala

napewno jest wyznaczona w księdze hipotecznej
Fr. P . Więcbork. Książnica — Atlas, Lwów.

Czarnieckiego 12

W, Sz. Je-HerhL 1 korona austriacka z 1918
roku równa się 0.71 zł.

M, Holy, Łąkie. Do racjonalnego przeracho-
wania pieniędzy hipotecznych, spadkowych itp.
potrzebne są dokładne daty (miesiąc i rok) za­
pisu sądowego lub notarialnego.

Fr. L, Więcbork, Polska fabryka automobil

^Stetysz" znajduje się w Warszawie,
Damaszka pcw. Tczew W Z. Przyjęliśmy

ido wiadomości. Za’ pamięć dziękujemy. Przy
sposobności będziemy pisać o tom.

KAZIMIERZ SZYMA-.S KL

Śpiący Rycerze.
Lndcwt śląskiemu prted plebiscytem,

W górach śląskich, nocą% por%, coś tak dziwnie woła^

Coś się snuje, coś łomoce,... dziwny ruch, dokoła.,.
Tylko trudno dociec tego, co tak m% i ciszę...
S ary ślązak jeno prawił Dziwy nocką, słyszę, .

Słyszę i., mówi... marsz wojenny, ,,Słyszę szczęki broni46

I choć w stronę ruchu tego wziok mój w przestrzeń goni,,.
N’ic nie widzę, choć noc jasna, czuję dziwną trwogę,.,’
J ,ni, odp,jśc z gór tych do dong ni zostać nie mogę.

Coś mnie trzyma jakby w mocy, coś nu szepce w uszy,,,
’Zcto duchów zbrojnych hufiec zaraz w dal wyruszy...
I by nie strącić widzenia... klękam w st-rasznej trwodze..- ,

1 złudzeniu.,, czy też jawie... puszczam wolno wodze.

Id%.’,. W%.. . już ich widzę... Boże, toć to nasze

Ukóchąne, zapomniane,j stare wojsko ,,Lasze’k..
Toc Rycerze Sp;%cy... naszej... Jadwigi Królowy...
Każdy zbrojny, każdy strojny... do boju gotowy,
I blask jasny z jasnych Jiców jak od świętych bije...
I wzrok rzewny i nie gniewny wpatrzony w Maryj%
Na sztandarze co jak jutrznia świeci w twarz żołnierzy...
Sztandar pierwszy, za nim zbrojni... wszystko w stronę bieży,
Gdzie lud śląski sie zgromadził i czeka w milczeniu, --

Co to znaczy... Oni milcz%... stój% w osłupieniu...
A te widma wciąż w nich wa%, już wnet dotkną, siebie...

Boże mocny... Wielki Boże... który jesteś w niebie...

Daj mi siły... skoczę ku Ni!n,., nawała ich zdusi...

Ktoś ich ostrzec, ktoś osłonić, ktoś obudzić musi...

Jezus, Marja,Już się zwar!ty Co to wszystko znaczy...

Oni nikn% w ludzie naszym, weszli w iud prostaęzy...
Ą lud wchłan,ia w siebie milcząc one lotne duchy...
Znać w ićh twarzy jak%ś radość, jakiś błysk otuchy,.
Dziw., lud śląski się poruszył, — to nasi górnicy., .

Wszyscy społem, papy, chłopy, z Kopalń robotnicy...
Tacy mocm, tacy groźni, schylaj% swe dłonie...

I rzucono przez rycerzy... podnosz% tch bronie...

i jakby ich odmieniło, wszyscy staj%e w k, !e,
Robi% znak krzyża świętego na pogodnem czole...

Potem: ,,Naprzód..6- .. . krzykną razem, naprzód śl%skie dzieci,
Na prusaka barbarzyńcę, niech każdy dziś leci...

Bij.. kto w Boga wierzy bracia... bo jeśli my sami

Obroni,- się przed krzyżakiem dz,isiaj nie zdołamy...
To nas pewnie Ameryka ni Francj,i nie zbawi,...
Anglikowi wszystko jedno, kio się jeszcze’krwawi, . .

Byle mieli węgiel śląski za długi Prusaków. . .

Dlatego tak , odpychaj% od Polski Ślązaków,,, , ;\

Lecz zawiodą, ich nadzieje.. Bo w Polskiej Koron?o,
bliskich serc najdroższy klejnot, żywym ogit’em płonie.
I choć Prusak jad ’trucizny wszcze"piał w Lud ten święty,
Lud pozostał ń,eskarzony, wierny, czci% przejęty
I miłości% dla swej Matki dla t’o!ski -- Ch ,ć skrycie. , .

Ofiarował: Trud, niewolę a najchętniej: ^życie”. --

Taki L’id, nie pójdzie na lep judasza srebrników. .

Bo w Nim honor, jest rycerski, świętych Męczenników’ .

I nie odda śląskiej Ziemi, ni Wiaty, ni Mowv...
Bo w Nim duch spi%oyoi Rycerzy - Jadwigi Rrólowy...
I gdy trzeba będ’zie -słowem stanąć w plebiscycie...
Każdy powie: . ,,Głos mój daję.., a w potrzebie życie?6

Ha... rozumię.. . Duchv Ojców, Duchy tych Rycerzy,
Weszły w ciała Lu lu swego ... Bo każdy w nich bieży
Z tak% sil%, z tak% moc%, z takiem śpiewem w duszy’- ,

z?e gdy rozkaz przyjdzie ,,ruszyć" - wszystko razem ruszy.

I niewiem jak długo trwało to jasnowidzenie.......
Jeszcze trwogę czuję w sercu.... w krwi i nerwach drżenie..

Ale wierzę, że’Lud eol%ski z tak% !)roni% w d!om. .

Na wiek ’wieków z granic własńych krzyżactwo wygoni,
I powróci do .Macierzv do Polski do Domu

I nie będzie krył się z mów% poi,-k% po kryjomu,
,Ale blaskiem swojej chwały w’zmocni Polski siły,.
I zostanie Jej. ,jjtz wiernem dzieckiem, do mogiły.

Rawicz. W szaradzie nr. 10 zaszła omyłka:
w, drugim wierszu powinno być: druga X trze­
cia, a nic druga + trzecia. Bank Ilo!ny udziela

}wżyczki na inwestycje i. podtrzymanie warsźta.
tu pracy.

S. D, Focblin. W Generalnej Dyrekcji Lole- j
F. P. 10. Ubezpieczenie. Tylko na mocy

kontraktu lub obustronnej ugody.
Robert Weber, K?erzkowe. Upoważnienie

dać można tylko potarja!nio zatwierdzone i zs

zgodą rady opiekuńczej.
,,Zacharów Święcie" Adresu nie znamy.
Ż. Mieczkowska w miejsca, l.istu otw’arte­

go z powodów zasadniczych ogłosić nie może­
my.

i ostatniej chwili.

Wyzwolenie obraduje.
Warszawa, 22. 3. (Tel. wł.) Wczoraj

rozpoczęły się dwudniowe obrady stron
nictwa Wyzwolenia. Sprawozdanie z

działalności stronnictwa przedstawił p.
Malinowski, a z działalności klubu par­
lamentarnego pos. Stolarski, organiza­
cyjnej pos. Rudziński. Rezolucje po­
weźmie zjazd dziś. Wczoraj przyjęto
tylko rezolucję, domagającą, się powro-
tu Piłsudskiego do armji.

Uroczystość czeska w Warszawie.

Warszawa. 22. 3. (Tel. wł.) W przepeł­
nionej !sali Rady Miejskiej odbyła się
wczoraj uroczysta akademja ku czci
dwuch zakonników, poetów czeskich

Juljusza Zajdera i Świętopełk - Czecha
Przemawiali prezes stowarzyszenia mło­
dych Słowian w Polsce Opęchowski i
lektor języka czeskiego w Uniw. Warsz,
Cz. Bogumił Vydra. Na-zakończenie na­
stąpiła część artystyczna

Manewry sowieckie.

Sowiecki rząd ukraiński zgodził się na

oowiększenłe armji Mo!dawaóskej republiki
z 10 na 15 tysięcy ludzi. Dnia 14 kwietnia
w pobliżu granicy rumuńskiej rozpoczną się
manewry, w których oprócz Tuchaczew-
kego i Budiennego wezmą udział Woroszy-

łow (naczelny wódz) i Zof. Rząd sowiecki
i partię komunistyczną reprezentować bę-
dzie Trocki.

Prokurator bandytą.
Gubernjałny sąd w Symbirsku rozpatry­

wał sprawę kilku szajek bandyckich, które

dokonały wielu napadów rabunkowych oraz

morderstw. Na czele tych szajek stał so­
wiecki prokurator Dmitrjewskij, którego
dotychczas nie ujęto.

Rad]a - kcncerly Stanisława Niedzielskiego ’,­
Jak już uprzednio donosiliśmy, w dniu 22

bm, tj. tziś, w poniedziałek, rozpoczyna się cyk)
pięciu audycji Chopinowskich w wykonaniu pa.
nisty Stanisława Niedziełśkicgj nadanych przej
stację radjową w Londynie. Poniżej podajems
każucdz cnny program.
I onicdzinlek 22-go I’roludji ”d 1-12 .

Wtorek 23-go preludja ud 13-PS.
Środa 24-go preiudja od 1 - ’4
Piątek SC-go preiudja 25, oraz nieznane świę
żo odnalezione i S’,iwi z-’ Cis mm.

Sobota 27-go Scheizo Ił mol i mazurek.

Początek o godzin.o 8 25 wieczór.

’k ’k

I cóż na to rzekną tutejsze irektóre .,wielTite44
znakomitości muzy ??n?, owi .znav-ey’ i ,twórcy

’

którzy na irł:dytn artyście n:e -mus’.aii się tć- -r

znać! Smutne to. że dopiero ?asranica mus: na­
szych artystów o’en kić, ,u aar nątf’niast- umie
się. ich tylko z:iicf kęcać i’Ws.-zol.ki. zapał i po­
rywy dla s?tuki ga?ić Tak! lUndno ,o!

Zamówienie.
N’iniejszym zamawiam wychodź%cy w Bydgoszczy 6 razy -w tygodniu-

’
na II kwat fal 1923 p. .(kwiecień,

maj, czerwiec) za 8,58 zł wraz z opłatami,pocztowemi. jjftzieunik,1 odbierać będ-g

z poczty - proszę dostarczyć pod poniższym adiósem:

Miejscowość: ulica i nr--—r

ZcRHiaAwięerale.
Nińieigróni/ zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

,,OirSctinaBSBfi na - kwiee’eń 9S2 r. za 2,8-6-zł

wraz z opłatami pocztowerai. nDzieuuikM ’odbierać bgdg z poczty - pioszg’dostar­
czyć pod poniższym adresem:

Imię’ i naźwisko: —

MiójśCów’ośĆ": ulica i nr.: _..-_—--

ISwh potziowy. KwStf poBezfowag;.

,tyWem przedpłaty na ,,OsStieKÓBilfi BqpghgOSMM za 0 kwartał 1S26

(^wlecieć, maj, czerwiec) odebrałem, eo niuiejszem potwierdzana.

o=s,Eit^4=c.j^-J .. ^MM.^Ka,.Er^c.łiit,^..., . . .aK 1926,

pedpio -ftdhf Seł ss aice-t it aezńtirftfeettetrfręs%8tm itstwtt9e9e 9 i 1i1 O’Z

tytułem przedpłaty na MDxtemmtBc OęoS^OSlsB46 za kwiedeft 1925

odebrałeś^, co tiinietfszeoi potwieidza!o,

..................................... ........., dnia -B...........J...................... 1926.

podpis



JiTr. IW. Niedziela, dnia 21 rnarca 1926 r. Str. li

Napisów? wersz (łustv 20 groszy, każde dalsze

słowo 10 groszy.’ 5 cvtr ss 1 słowo,
i,w.z,a = Mazdę stanów, 1 słowo.

! DROBNE OGŁOSZENIA
| Ogłoszenia większe u od niniejszą rubryka oblicza się na mm. o lOO% drożę?.

Ola poszukujący cn oo3adv 50 "k znizku

Drobne ogłoszenia orzyjmuje się do gola. 9-ta]
przed południem.

załatwia wszelkie, choć­
by na’trudniejsze spra
wy sądowe, karne

procesowe, soadko-
we, biooteczne, walory­
zacyjne, kontraktowe,
spóikowe. najmu, aimi

nistracyjne, podatkowe
ściąganie należności itd

St. Banaszak,
ul. Cieszkowskiego l Te!. 1304
Długoletnia praktyka

-27310

Nie znajdziesz
korzystniejszego gospodar­
stwa jak to 143 mórg,
ziemi, prywatne, w tem

15 morg.łąkf, budynki ma­
sywne pod dachówką, ko­
munikacja dobra do miś
sta i kolei, 12.000 zł z in­
wentarzem żywym i mar­
twym, może też być za­
miana na kamienicę w

Bydgoszczy. Zgłosz. Biuro
Pogoń, Dworcowa 80. I

Biuro
,.Progress” w/m. u’ica
Gdańska nr. 31/32 II p.
Wnioski do Sądu ’Po

W]"atowego Kupieckiego
i Rozjemczego. Rekla­
macje podatkowe, spra­
wy mieszkanie we, hipo­
teczne. handlowe, weks­
lowe. karne, redagowa
nie kontraktów i po
rady. Tłomaczenia z

języka angielskiego,
francuskiego, niemiec­
kiego i rosyjskiego, ko­
respondencja handlowa.
Przepisywanie na ma­
szynach. 5142

Hipoteki
przeliczam na złote. Wy­
socki. Poznań, skrzynka
pocztowa 63. 6932

Pu trel B icherek
stroiciel fortepianów, ul
Grodzka 16 rog Mosto­
wej. Teł. 273. (7645

Am ruty
kanapy, leżanki, kluby,
materace w różnych ga­
tunkach, łóżka, stoły, sy-
pialki w dobrym wyrobie
i po niskich cenach

poleca Janowlcz, Jagiel­
lońska 4, drugie podwórze.

(7769

Malarz
Wykonuje wszelkie pra
(te malarskie bardzo ta­
nio. Kto wskaże Dzień.

Bydgoski. (7787

Krawcowa
przyjmuje do szycia
kośtjumy i suknie. Wol­
kowa, Cn wyto wo nr. 10.

(7774

aron

Tanio!
Ubrania

męs-iie
P!aszcze

damskie
K^Iaszczcs

męsiie
Płaszczyki

dziecięce
Jopy sportowe

poleca (27100

fenu tóży

t,
J no Kozlmierzg 2.

Na rafy!
Gospodarstwo

65-morgowe w tem 6 mórg
łąki dobrej, budynki ma­
sywne jak nowe, żywy i

martwy inwentarz kom-

powiat Świeoie (F-2ż2

Bom
2 - piętrowy w dobrym
stanie w Bydgoszczy, 2

minuty od tramwaju,
mieszkanie wolne do ob­
jęcia, sprzedam lub za­
mienię w mniejszem mie­
ście na dom z ogrodem
lub wilę z wolnem mie­
szkaniem w dobrym punk­
cie. Zgłoszenia spieszne
Bydgoszcz, Dworcowa 80,
Pogoń.

Interes
skład, i 2 pokoje z kuch­
nią na dohrej ulicy wprosi
od gospodarza, 1.200 zł
za rok z góry dzierżawa.
Nadaje się na wszystko i
na hurtownię bo jest skła­
dnica i wiele innych po­
leca biuro ,,Pogoń" ulica
Dworcowa 80. I .

Bobry
dom mieszkalny. 4 lo­
katorów, z ogrodem o

wocowym i rolą korzy­
stnie na sprzeaaż.
Witczak, Wysoka nr. 26

.F 217

Majątki
gaspodarśtwa, domy, wi­
te, poieca i poszukuje
Biuro Polonia, Parko­
wa 3. Tel. 698. (7240

200 mórg
z wilą komfortową S po­
koi, budynki gospodar­
cze Pierwszorzędne, peł­
ny inwentarz 25000 zł.
30 mórg. 3 kim. od Bie-
!awek 3500 zł. Szarek.
Dworcowa 90. (F-186

Sprzedam
majątek ca. 460 mórg,
w pobliżu większego
miasta, bardzo korzyst­
nie ptzy wpłacie 2u--3(1
tysięcy złotych Bi ższe
wiano i.ośći K. Wetzaer

Bydgoszcz, Długa nr 41
Telefon 1013 762?

Dom
z mieszkaniem i salą na

przedsiębiorstwo lub bez

kupię w Bydgoszczy lub
tonem, mieście. Wpłacę
6 000 zL Zgłosz. z podań,
warunków. Bieńkowski,
Poznań, ul. Kolejowa 38.

(7586)

Bom
4 morgi ziemi, budynki
masywne, zaraz na sprze­
daż z powodu wyjazdu.
Właściciel, Koisaka 79.

(7778

Sprzedam
dom z o? rodem owoco­
wym i H/g morga ziemi

Stajnia, podwórze, wjazd
aada iąev się na każde

przedsiębiorstwo. Cena
podług umowy w prosi ud
gospodarza.1 Ńowodwor
ska nr. )8 (7797

Gościniec
20 mórg, koń, 4 krowy,
inwentarz martwy kom­
pletny, bez diugu, za

8000 zł na sprzedaż No
wauowsKi,

" Kaszubska
nr. 34 (F 230

Bom
2-piętrowy, w najlepszym
porządku, 5 minut od
dworca, z 9 lokatorami,
jadłodajnią, duże podwó­
rze, z powodu stosunków
rodzinnych tanio na sprze­
daż- Mieszkanie wolne.
Babieński, Tczew, ulica
Hallera 16. (7584

Skład
kolonjatoy i delikatesów
w centrum, z mieszkaniem
i telefonem nadająey się na

każdą branżę, zaraz ua

sprzedaż. Gdzie, wskaże
Dz. Bydg. (7604

Kolonjatka
dobrze zaprowadzona z

urządzeniem, 2 pokojam.
i kuchnią na sprzedaż.
Adres wskaże filja Dzień

Bydg. Dworcowa 2. (F-176

Maszyny
do szycia — rowery. Ma

szyny Singera, Pfaffa
Nacinana i inne po 50
do 250 zł. 1 szewekado
J_atek 125 zł. 1 słupkowa
75 _zł. Ćeniryfugi west

talia pod zakupna cena

bo wyorzedamy rowe

ry męskie z wólńetń bie­
giem po 135 zł. 1 dam­
ski 135 zł. wszystko do
brze utrzymane, poczęś
ci jak nowe możn^ nabyć
za oferowane ceny di
1 4. b. r u Góroośiąza
ków Saia ieckich 6 a

Mleczarnia.
w większem mieście w

poznańskiem, parowo-
elektryczna na 1.5ÓÓ litrów
z kompletną maszynerją
i inwentarzem żywym i

martwym, jest w pełnym
biegu, korzystnie do na­
bycia. Zgł. Dworcowa 801
Pogoń.

Także
żadna zwyżka cen! Zby
teczne meble rrżyjmu.ę
inko wpłatę. Sypialń e

300 i 475 zl. jadalnia 475,
pokój męski dęb. 475
bufet 175. kań ’pa pin
"Stówa 65 leżanki 25-65
kuchnie 42-95 krzesła
4-7 stoy 5-23. łóżka
10-25, materace S5. szpi
ralowe 15. wysoko wy
ściefane 50. umywalnia
42, bieliźai?irka 18. eta­
żerki, panelki, lustra,
dywany 5d i 100, rower

damski i męski, wózek
sportowy i wysoki wó
zek dziecięcy sprzedaje
i ikole, Jasna 9, w po­
dwórzu part. lewo. (78OC

Domek
w Bydgoszczy ze składem

kupię zaraz. Zgłosz. pod
,,Domek 500" do filji Dz

Bydg. Dworcowa 2. (F-168

Kupią
dom mały, możliwie
’"nteresi-m w śródmieściu

tubruchiiwej ul. wpłacę
5 do 10 tys. zł. Of. pro­
szępod,,H.L"doDz.
Bydg (7436

Lekcji
gry na fortepianie u-

dzielam. Fortepjan do
ćwiczeń wolny Ceny
przystępne. Zgłoszenia
pomiędzy 3-5 po poł
Jungblntówna, Naklei
sna 19 II ptr. 4126

Optantka
polska, w ierna i sumien­
na, poszukuje samo­
dzielnej posady do 1 lub
2 osób w mieście od
1. 4. r b. Rurdziak, O
kole, flfcełmińska nr. 2.

(7758

Mieszkunie
5-pok jowe, kompletnie
umeblowane, w śród­
mieściu, z wygo tami,
oddam zaraz za 3 500 zł.
Of. pod ,,L. 21" do filjj
Dz Bydg. Dworcowa 2,

(F-232

Wyprzedaż
garderoby i obuwia, 19

par trzewików dam
skich za 30 zł. ubrania

aięs(ie od 10 do 20 zł.
bardzo tanio. Dom Gór­
noślązaków Śniadec­

kich 6a (77S6

Sprzedam
natychmiast skład z urzą­
dzeniem i przyległem po­
kojem w Nakle przy pryn
cypalnej ulicy, nadający
się na każde przedsiębior­
stwo z mieszkaniem lub
bez. K. Koralew ska, Nakło
ul. Bydgoska 26. (5546

Meble
za bezcen do oddania:
1 szafa do garderoby duża
70 zł, 1 szafa biała i do

bielizny 85 zł, 1 kredens

staro-gdański 350 zł, 1 gar­
nitur plusz, bordo,jak nowy
130 zł, 1 kanapa plusz.
40, 90, 120 zł, 2 umywalki
z marm. 15 - 45 zł, łóżka
15-30 zł i dużo innych
rzeczy. Śniadeckich 6 a.

(F-236

Poszukują
kupna domu w Bydgo­
szczy w dobrem położę
niu z sklepem i wolnem
tDieszkaniem od 4—6 po-
soi. Warunki kupna
proszę dokładnie podać
i także położenie. Zgł
nadesłać do Dz. Bydg
jiod ,,Nr. 9”. (7513

grama
Stenografji

wyucza wszystkich li­
stownie bezpłatnie ce­
lem propagandy Insty
tut Stenograficzny An­
toniego Wojnara, War
szawa Krucza 26. 16018

Poszukują
posady zaraz lub od 1. 4.
do wszelkich prac domo­
wych jak szycia, praso­
wania itd. Zgłoszenia tylko
piśmiennie. Kaczmarek,
Fredry 7. (7773

Kupią
dom do 12.000 zł, wpłacę
6-8000, resztę podług
umowy. Of. pod ,Kupię2
do filji Dzień. Bydgosk.
Dworcowa 2. (F-225

Szofer"monter
który obeznany z maszy­
nami Forda może podjąć
całkowite remonta i inne

reparacje zechcą się zaraz

zgłosić. Stała posada Let­
nisko i komunikacja Wy­
rzysk. 7570

Panienka
znajaca szycie 1 goto­
wanie poszukuje posady
jako wyręczycielka pa­
ni d.mn od 15 kwietnia
lub później. Zgł . pod
,L 51/2 1 do ,,Par ’,Dwor­

ca wa 72. (7764

Z,amienią
z urzędnikiem 3 pokoje
z kuchnią w Bydgosz­
czy na taki° same lub
w,ększe w Toruniu Of.
do filji Dz. Bydg . Dwor­
cowa 3 pod ,F. S."

(7804

Mieszkania
3 4 pokojowego z kuch­
nią poszukuję. Zwrócę
remont i wszelkie inne

wydatki. Adres poda
Adm. Dz. Bydg . (3986

POKOJr=s

Meble
po cenach fabrycznych,

jak jadalnie, sypialnie,
kuchnie,pojedyńcze meble

kanapy, leżanki, materace

spróżynowe i nakładane

pod gwarancją dobrze

wykonane poleca W. Kos­
mowski, fabryka mebli,
Sienkiewicza L F-112

M(iski pokó i

ciemny dąb, gustowna
praca pod gwarancją,
krzesła skórą kryte 650 zł.
Śniadeckich 6a. (F-234

Złoto
i srebro kupują Br. Ko­
chańscy ife Kfinzl, u ica
Gdańska 139. (F-171

Gospodyni
do prowadzenia gospo-
larśtwa dompwego po­

szukuję. Brewka Mle­
czarnia, Trzemeszno,
Wielkopolska. (7752

Składu
w mniejszem mieści^
uoszukuję. Zgł. do Dz

Bydg. pcd ,,N. K." 7589

LEKCJE

Czeladnik
krawiecki może się zgło
sić Linetty, Sowińskie­
go21II (F-228

Skład
zaraz do wydzierżawie­
nia. Tuct ola,-Rynek 24,
Pomorze. (7591

Koń
na sprzedaż ul. Kraszew­
skiego 2, Okolę. (7750

Fleg garnitur
klubowy gustowny i mod­
ny, gobeliną kryty, dobrze

wykonany 450 zł. Śnia­
deckich 6a. (F-233

Fortep,an
pierwszorzędnej firmy
wiedeńskiej, w dobrym
stanie, okazyjnie na

soizedaż. Ogiądać mo­
żna od 3-4 oo poł.
Adres wskaże adm. Dz.
Bydg. (77j1

1 jadalny pokó i

nadzwyczaj tanio, bufet
2 50 m. korzystnie na

sprzedaż u Górnoślązaków
Śniadeckich 6a. (F-235

Buchalterji
księgowości) poiedyń-

czej, podwójnej, amery­
kańskiej, rachunkowości
kupieckiej, korespon­
dencji handlowej, wy­
uczają zamiejscowych
listownie Kursa Sekuło­
wie za, Warszawa. Zóra
wia 42. Bo ukończeniu
świadectwo. Żądajcie
prospektów. (7079

Chłopiec
potrzebny. Tapicernia
Jagiellońska 4. (7763

Składu
przy ruchliwej ulicy
. oszukuję. Łask, oferty
pod ,,W. G. l" do Dzień.

Bydg. (7576

Przy imą
na stancję dwóch uczni
szkół średnich. UL Zduny
nr. 6, L p. prawo. (7520

Pokó,j
dobrze umebl. do wyna­
jęcia. Paderewskiego 7

ptr. lewo. (7618

Pokój
umeblowany do wyna­
jęcia. Ul. Podwale 5,
li p. (7581

Uczeń
notrzebny od 1. 4. do

branży kolonialnej Wia
domość ul. Jagiellońska
nr. 30. (F-220

Wózek
dziecięcy granatowy

elegancki na sprzeaaż,
Lemański, ul. Gdańska
ur, 137, ostatni domei,
w ogrodzie. (7812

/ /Rower
?a 50 zł na sprzedaż
Gdańsku 58. (F-227

Na sprzedaż
parę pólszorków mało

używanych, czarne o-

itucie. Sobieskiego 11

p awo. iF 776

Korzystnie
na sprzedaż 4 nowe łóż­
ka, umywalka, stoliki
nocne, dywan, łazienka
z piecem. Sienkiewicza
nr. 61. (77 ?o

Najtaniej
w Bydgoszczy kupisz
garderobę, obuwie, me­
bla wszelkiego rodzaju
rzeczy przecnodzone w

dobrym stanie, w Domu

iyoinisuwem. Pumorśka
nr. 6. (30442

Kupu ietny
10-cio procentową pożycz­

kę kolejową. Wielkopol­
ski Dom Zleceń Bydgoszcz
Gdańska 31. 7336

SkrzyMo
bardzo dobize utrzyma­
ne tanio na spizedaż.
Wileńska nr 2. 111. p.

(F-2l5j

Sprzedam
zaraz: Lokomobflą 25 HP
zł 5000, samoci ód 6-oso­
bowy Beuz zł 3500, tokar­
nię pociągową 3000 mm.

zł 17 0. Adres: Domena
Wdecki Młyn, poczta Wda,
powiat Starogard. (7755

Darmo
wyucza stenografji listo­
wnie, dając również bez­
płatnie komplety lekcyi
Redakcja Stenografa Pol­
skiego. Warszawa, Moko­
towska 57. (5422

Służąca
notrzebna zaraz. Peche.
Gdańska 2. (7398

Piekarnia
z powodu starości do wy­
dzierżawienia, piec paten­
towy, urządzenie nowo­
roczne. Do objęcia po-
trzeba 5-6 .000 zł. Bliższe
w-iadom. udziela A. Bur-
decki, Toruń, ul. Koper­
nika 21. 7583

Panienka
do składu obuwia może

się zaraz z świadectwa­
mi zgłosić Szpitalna 5.

,7779
Ksążkowości
Stenografji

Korespondencji
itp. nauczają Koncesjo­
nowane Praktyczne Kursy
Handlowe w Bydgoszczy,
ulica Gdańska nr. 31-32
Tel. 1327. Po ukończeniu

egzamin i świadectwo.
Zamiejscowi listownie.
Od 18 lutego nowy kurs.

Zdolnym absolwentom po­
sady zapewnione. (1800

Służąca
do wszelkich orać do­
mowych potrzebna Zgł
tylko w środę od 3-4.
Adres wskaże Dzień

Bydg. (7785

IVydzierżawią
natychmiast restaurację
lub piekarń ę. Łask of
z podaniem warunków
upr. pud ,,Wydzierża­
wię" do D2ien. Bydg.

(7753

Pokoju
próżnego z kuchnią i
łazienką poszukuję od
1. 4. Of. pod ,,W. W."
Dzień. Bydg . (7738

Pako je
umebl. z niekrępującem
wejściem do wynajęcia,
Chopina 8. (7762

Pokój
bardzo elegancko umebl.
do wynaięcia. Śniadec­
kich 25 IIL (F-224

Pokój
duży słoneczny dobrze
umebl. z utrzymaniem
ud 1. 4 . do, wynajęcia
Aleje Mickiewicza nr 1
I ptr. lewo. (F-223

kg

1 wagon pomarańczy
nadszedł

Jam Radllce 2 S

Bydgoszcz, ul. Pomorska 7,

Poszuku ią
dobrą kucharkę i pokojo­
wą, absolutnie uczciwe,
z dobrem! świadectwami,
aby można wziąć wiado­
mości; pierwszeństwo mają
z Warszawy lub Małopolski
Oferty pod ,Małopolskie”
do filji Dz. Bydg . Dwor­
cowa 2. (F-221

Sklep
duży pokój oraz duży
warsztat stolarski w Piotr­
kowie zamienię (ewentl.
z dopłatą) na odpowiedni
lokal "centrum Bydgoszczy
lub kupię sklep z miesz­
kaniem 2—3 pok. z kuch­
nią w dobrym punkcie.
Oferty z podaniem szcze­
gółów: A. Koskow, Piotr­
ków, Kaliska 20. (F-231

Pokój
umeblowany z elektr.
światłem do wynajęcia.
Chwytówo 7, I p. lewo,

(7771

Pokój
elegancko umeblow. ewtl,
z używaniem kuchni tanio
do wynajęcia, Adres wska­
że Dz. Bydg. (7777

Bo moich racsOBiicf
W myśl danego przyrzeczenia, w obec mojego

wyjazdu w maju - urządzam kurs rysowa!?ła
wzorów do batlku, by tenże nie pokutował na

oklepanych wzorach, a tem samem nie stracił zu­
pełnie wartości.

Na życzenie udzielę kilku paniom lekcję relifo-
wania i malowania złotem. Tylko natychmiastowe
zgłoszenie będzie uwzględnione.
śOrsch n^owa, ul. Winc. Pola nr. 6.

Flektromonter
dzielny w swym zawodzie,
kilka lat praktyki, zna

,ęzyk niem i polski w

słowie i piśmie poszukuje
,akiegokolwiek zajęcia,
chociażby nie w swym
zawodzie. Of J. Michałek,
Bydgoszcz, ul Wileńska 2.

(F-196

Mieszkanie
3 pokojowe z kuchnia
w śródmieściu odstąpię
temu, kto kuni mebe.
vViad w D:. Bwg. 7795

Mieszkanie
3 pokojowe z kuchnią wy­
dzierżawię temu, który
złoży I.S()O zł. za remont

i dzi erżawę roczną. Zgłosz.
pod ,,Dzierżawa" do Dzień

Bydgoskiego. 7540

Nocleg
do wynajęcia Kwiatowa 4,
tylny dom, I ptr. prawo,

(7756

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem do wynajęcia.
Sńiodeckich 23 Ul ptr,

(7791

Pokój
umebl. do wynajęcia,
Hetmańska 7 por. pr,

(7618

Kucharka
znająca się na dobrej
kuchni poszukuje posady
zaraz lub później. Zgłosz
pod ,,Kucharka° do Dzień.

Bydgoskiego. 7582

Szan. Czytelnikom ,,DZIENNIKA BYD­
GOSKIEGO" w Mroczy podajemy do łaska­
wej wiadomości, iż otworzyliśmy w MROCZY

iginfor^ Jziennilia Mnslino"
której prowadzenie powierzyliśmy

Nikołajowi WalaszBwshlBmu

Nrocza

Książkowa
samodzielna z kilkuletnią
praktyką poszukuje zara2

posady biurowej za złoże­
niem kaucji 1500 zł do

poważnego przedsiębior­
stwa w Bydgoszczy. Oferty
proszę składać pod ,,Kau­
cję" do Dz. Bydg. (7625

Młode
bezdzietne małżeństwo
ooszukuie nieumebiowa-
nego pokoju i kuchnię
Łask, zgłoszenia proszę
pód ,iMiode" do Dzień

Bydg. (7679

Mieszkania
3-4 pokojowego z kuch­
nią poszukuję. Płacę
(zieiżawę za iok z gó­
ry i przeprowadzę ewtl
remont. Of Dz. Bvdg
nnd ,,H Sz 111". (7762

ROZMAITOŚĆ!

Obiady SO gr.
Bar Angielski, Gdańska
nr. 165 Koncert (2917?

o.

Kupiec
brandy wódczanej i

kolo!onjalnej. siła pierw
szorzędna, lat 37, żona

ty, poszukuje odpowie­
dniej posady, może zło

żyć kaucję. Of, do Dz

Bydg. pod , Kupiec".
(7760

2 pokoje
z kuchnią za zwrotem

kosztów remontu do od­
stąpienia. Zgłosz. do
Homa, Chrobrego 12.

(7770

Pianina
do odpolerowania przyj­
muję. Of. do Dz. Bydg,
ood ,,Pianina". (778S
WI.1 WII.1..HI t I m-rnii.im........... umil U( Il ,,i M1^

touo-;iooo zł.
pod zastaw i dobry pro.
cent poszukuję. Oferty
przyjm. Grundtke, Byd­
goszcz, Pomorska 43.

(7754

k Skład papieru i sprzedaż
’

wyrobów tytoniowych.
(6987)

Panienka
znająca szycie, poszuku­
je zajęcia w lepszym
domu do wszelkiej pra­
cy domowej od 1 kwie­
tnia. Oferty pod ,,Pa­
nienka" do ,,Par", ul.
Dworcowa 72. (7765

Poszu kujemy
3—4 pokojowego miesz­
kania. Czynsz jednoroczny
z góry. Lasmet Sp. Akc.,
Gdańska 29.

2,500 zlotgch
na I hipotekę pt szukm

ię. Procent podług u-

mowy. Of. pod ,,K K 42"
do filji Dzień. Bydg?
Dworcowe 2. (i-229

(F-219

8-potiOjowe
mieszkanie i wspaniały
salon oddam. Zgłoszenia
pod ,Komfort” do Dzień.

Bydg. (7761

Ostrzegamj
p. p . Kupeów Bydgoszczy
i okolicy dodawania zle­
ceń pewnym osobnikom

którzy mianując się po­
dróżującymi od mei fir­

my rozpowszechniają
falsyfikaty proszku do

prania. Bydgoszcz, 22.
IŁ 26 r. H. Bohbć.

’78Q3



Str. 12. Wtorek, dnia 23 marca 1926 r.
Kr. 67.

W sobotę, dnia 20 marca br. o godz. 10,40 po krótkich lecz
ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu nasza najdroższa córeczka

3 i siostrzyczka

Bożena Elżbieta
przeżywszy 13 miesięcy o czem zawiadamia w ciężkim smutku

pogrążona rodzina

Frans!szeh nafuszewshl z żoną
fi eSsfieĆEwai.

Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby przy ulicy Mostowej 5 we wtorek,
dnia 23-go bm. o godzinie 4A/2 P° południu. (7798

uskarżasz się stale na

i rennat;zn
swoim" znajomym uszy na­

pełniając tak,
że c! każdy z drogi schodzi
jeżeli przeciw temu nic nie

czynisz. Idź lepiej do naj­
bliższej apteki i kup nasz

uiiłjonkrotnie skuteczny, daleko znany

CAP5INAP
doznasz na-

(5945
(nazwa prawnie zastrzeżona)
tychmiastowej ulgi.

I’ Przetarg przymusowy.
W środę, dnia 24 marca br. o godzi­

nie 10-tej przed południem sprzedawać się
będzie przy ul. Fordońskiej 60 najwięcej
dającemu za natychmiastową zapłatą nast.

(l 35 (ton, dBseh sosnowyeti.
Powyższe przedmioty można obejrzeć

godzinę przed licytacją.
Bydgoszcz, dnia 11. marca 1926 r.

Oddział Egzekucyjny
przy Magistracie miasta Bydgoszczy.

7793) (-) W a ch e, Radca Miejski.

Dla WicelBdcanoc?
tanio dla odprzedających:

Pocztówki wielkanocne w cenie od 6 zł. za 100 sztuk

Książki do nabożeństwa w wielk wyb. i ładn._wyk.
oraz różańce bardzo tanio na czas I. Komunji św.

Cennik na książki do nabożeństwa bezpłatnie.
Księgarnia Wydawnicza Polska - Hurtownia artykułów piśmiennych
6798) Poznań, ul. Ratajczaka 11 a, w. 5 .

Biuro rfusecBasrsEs:acBWłeALFRED RICHTER
ul.Gamma8 Bydgoszcz TelefoDl292

Wykonywanie pierwszorzędnych urzą­
dzeń elektrycznych dla światła, siły,

telefonu i dzwonków domowych.
Warsztat reparacyjny dla motorów i aparatów.
Dostawa wszelk. materjałów elektrotechnicznych.

Koncssjonowzny przy elektrowni w Bysigoszczy,__

Dnia 19 marca 1926 r. o godzinie 24-ej zasnął, wskutek
nieszczęśliwego wypadku po krótkich i ciężkich cierpieniach
opatrzony Sakramentami św. mój najukochańszy mąż i ojciec

S. p.

Bronisław Tobolski
urzędnik I gazomistrz tut. gazowni

przeżywszy lat 31.

O czem zawiadamia w ciężkim smutku pogrążona
taa 2 iteili. rotoite I (liiiBi.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 marca 1926 r. o go­
dzinie 4,15 z Lecznicy Miejskiej na nowy cmentarz. (7803

27490,

LABOR. CHEM, -FARMA
AP.K0WALSK!

W WARSZAWI5

Fabryka Bierników,BZBKolaflyicuhierliśw
załóż. 1763 r. zaioż. 1763 r.

poleca na święta wielkanocne swoje

wyroby świąteczne.
Do nabycia we wszystkich właściwych sklepach (§kładach)

w

7284

OD BÓLU GŁOWY

DLA

DOROSŁYCH

snak febr.

Wydzierżawią
z powodu innego przedsiębiorstwa obszerny

magazyn mebli i trumien
z tabrycznem urządzeniem przy rynku, założony
w r. 1875. Maszyny tylko za gotówkę do nabycia

St. Puppel,
Tuchola (Pomorze) Rynek nr. 24, 7592

SBC:?
Dnia 18 marca 1926 zmarł w Szpitalu Rejonowym,

opatrzony Sakramentami św., po długiej, cierpliwie
znoszonej chorobie nasz kochany syn, brat i narzeczony

plutonowy

Leon Ledziński
przeżywszy lat 31, o czem zawiadamia krewnych
i znajomych w smutku pogrążona

Walne Zpitfzenie
XX

Pogrzeb odbył się w poniedziałek, 22. UL 26 o godz. 10-tej.
(7806

Sprzedaż przymusowa.
W czwartek, dnia 25 marca br. o godz.

. ]-S-tej w południe będę sprzedawał w Czar-
nńwku u p. Kretschmera najwięcej dają­
cemu za gotówkę:

biurko, 1 kanapę, stół i 2 fotele

skórzane. (7767
Hj!eżewski, pom. kom. sąd. w Bydgoszczy.

P0ZHAN

Ł. KAPELA
Gdańska 37 Af/

Tel. 1006

Czekolady -

^Pierniki- 3(eksy-
ęFondant-Gom-

z fabryki

HórmannaThomaSO
V Toruń

nader tanio i doskonałe arty-
.... kułydladzieci ----

(Do nabycia roe roszystkich rołaści-

odbędzie się
w czwartek, dnia 25 marca 192 Sr,
o godzinie 3-ciej po południu w sali bankowej.

Przetarg przymusowy.
We wtorek, dnia 23 marca 1925 r.

o-godzinie10-tej przedpołudniem sprzedawać
,się będzie przy ul. Jagiellońskiej nr. 71,
najwięcej dającemu za natychmiastową za­
płatą następujące przedmioty:
| kfiBHJiełne uizć

Powyższe przedmioty można obejrzeć
godzinę przed licytacją.

Bydgoszcz, dnia 11 marca 1926 r.

Oddział Egzekucyjny
przy Magistracie miasta Bydgoszczy.

(-)Wachę, radca miejski. 7792

Sir

czarny

herbata:dla. Panoro
mocna, odpowiadająca

smakowi angielskiemu,
Szczególnie nadaje się do
spożyroama zmiekiern!u,b
śmietanką przy śniadaniu.

M

Poważna firma natychmiast

sklepu M lokalu
nadającego się na biuro w centrum miasta. Może być
z mieszkaniem. Oferty z podaniem adresu do Dziennika

Bydgoskiego pod ,,Nr. 7781”,

Ib

roych sklepach a specj, ro firmach:

Schachtmeyer
Bergere bleu
Hax Blank
Kucharzeruski

Adamczeroski

ÓZ/., .

YDŁO MiXA itst naitepOT i najtańszera do prania.
IXIN itsi nallen i najtańszym piosiDiem myd anym.

(30 :itji

Powabno firaHMa aeaShraaiica:aa
poszukuje energicznych panów ze

sfer handlowych lub urzędniczych jako

sprzedawców
na pensję i prowizję. Tylko osoby ustosunkowane, władające polskim
i niemieckim, zechcą złożyć oferty z życiorysem i podaniem referencji

do Dziennika Bydgoskiego pod ,,Nr. 7780ł.

Pamidaicie o be !J

czerwoną

Seradelę
Wyk?

do sżi
kupuje (F 179

Mb. Ein-
i Mmiii-Mn

Sp.z.zo.o.
Bydgoszcz.

Kantor główny: Dworcowa 30.
Skład: Bieiawki. Tel. 100.

korzystnie w wielkim
wyborze (71601

F. H, SSaśsSa I.

Dyrekcja państwowej średniej
szkoły rolniczej

ulica Bernardyńska 7

wypuści w dzierżawę
na lat 3 począwszy od
1 kwietnia b. r. (7757
17 rafirn ro!i z budynkami
przy ul. Stszeieckiej 43.
Piśmienne oferty przyj­
muje Dvrekcja szkoły
do dnia 29 marca i928.

"weiT

decymalne, stołowa,
bydlęce, wozowe, nor­
malnie torowa i wąsko­
torowe wszelkich wy­
miarów i siły nośnej, na-

orawia i stawia do wzor­
cowania. (7754

Paweł Szalski,
Więcbork,

ulica Kość sina nr, 5-13.

Koncesjonowany wa

sztat naprawy wag.
Tslef. 11 . Rok zał. 1912.

Dzielni monterzy.

Fabryką
I wyrobów drucianych

wydzierżawię. Adres!
wskaże Dzień. Bydg . i

7935

Czfyałeś ,,Trylogię" ?
znasz ,,Ono oaflls"?

Dajże teraz grosz
na pomnik Sienkiewicza w Bydgoszczy.


